
Wiosna, panowie!

DZIŚ o godz. 23.03 czasu środkowoeuropejskiego zaczyna się 
wiosna. W tym czasie na pćfkuli południowej jest już początek 
jesieni. Wiosna klimatyczna nie pokrywa się w Polsce z wiosną 
kalendarzową. Trwa jeszcze przedwiośnie, zaś wiosna klimatycz­
na pojawi się w ostatnim dniu marca na zachodnich skrawkach 
Polski, a w całym kraju dopiero w kwietniu.

Dziś rano mieliśmy lekkie zamglenie, ale pierwsze promienie 
słońca przebijały się przez mgłę i zapowiadał się ładny dz«eń. 
O nadejściu wiosny informowano dziś rano z południa kraju. 
W Beskidach na południowych stokach górskich zakwitły przebi- 
śniegi i pierwsze krokusy, zwiastujące rychłe zejście śniegu z 
gór. Pierwsze kolorowe krokusy zakwitły m.in. na mocno na­
słonecznionych stokach Magurki, Tułu i W ielkiej Raczy.

Natomiast w Zieleńcu koło Dusznik-Zdroju utrzymuje się po­
krywa śnieżna grubości ok. 1 m. I są tu w dalszym ciągu bardzo 
dobre warunki do narciarskich szusów na stoku Orlicy.

Po wizycie E. Szewardnadze
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Już teraz warto pomyśleć o lecie

J a k  zarobić
na własne wakacje?

W A R S Z A W A  PAP. Do w a k a c ji jeszcze daleko, ale o ich  W  w o j. w ro c ła w sk im  n.a 
p rzygo tow a n iu  trzeba zacząć m yśleć ju ż  teraz. K oszty  w yp o - p rzyk ła d  o fe r ty  pracy  d la m ł'o- 
czynku  rosną, s tanow ią  one spore obciążenie rodz ic ie lsk ich  dzieży na okres w a ka c ji zg ło- 
kieszeni. W ie lu  m łodych  lu d z i m yś li o zdobyciu  w ła sn ych  s iło  ju ż  ponad 70 zakładów . Są
środków  na ten cel. (Dokończenie na str. 2)

Posiedzenie Komitetu 
Ministrów

i Układu Warszawskiego
j D Z IŚ  w  W a rsza w ie  d ru g i dz ień  
: pos iedzen ia  K o m ite tu  M in is tró w  
j S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  P a ń s tw -S tro n  
| U k ła d u  W a rsza w sk ie g o . O m a w ia n e  
. są z a g a d n ie n ia  d o ty c z ą c e  s y tu a c ji 

w  E u ro p ie  w  k o n te k ś c ie  ogó lnego  
s ta n u  s to s u n k ó w  m ię d z y n a ro d o ­
w y c h  i  p e rs p e k ty w  da lszego ic h  ro z  
w o ju .

Przyjaźń i braterstwo
„SOJUSZ naszych bratnich krajów —  to ogromny skarb naszych 

narodów. Jest to  bez przesady sojusz serc". ..Polska jest nam 
droga, drogie nam są też jej interesy". „Wasze sukcesy wywo­
łu ją radość wśród przyjaciół".

Marcos finansował 
Cartera i Reagana...

W A S Z Y N G T O N  P A P . Z a ró w n o  
ź ró d ła  a m e ry k a ń s k ie , ja k  i  f i l i p iń ­
s k ie  u ja w n i ły  w  ś rodę, iż  o b a lo n y  
p re z y d e n t F i l ip in  m ia ł fin a n s o w a ć  
k a m p a n ie  w y b o rc z e  J im m y  C a rte ra  
i  R o n a ld a  R eagana w  ro k u  1980 
(k a ż d y  o trz y m a ć  m ia ł po  50 tvs . 
•dola.rów). B ia ły  D o m  za p rze czy ł 
ty m  d o n ie s ie n io m .

Azyl polityczny
w Panamie

P A N A M A  P A P . M in is te r  s p ra w  
z a g ra n ic z n y c h  P a n a m y  J o rg e  A b a - 
d la  o ś w ia d c z y ł w  ś rodę, iż  jego  
rz ą d  „ro z w a ż a  ze w z g lę d ó w  h u m a ­
n ita rn y c h ”  m o ż liw o ś ć  p rz y z n a n ia  
a z y lu  p o lity c z n e g o  b y łe m u  p re z y ­
d e n to w i F i l ip in  — F e rd in a n d o w i 
M a rc o s o w i. P anam a c z y n i t o  ba 
p rośbę  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h ,

Emigracja z Izraela
K A IR  P A P . W  c ią g u  o s ta tn ic h  

p ię c iu  la t  Iz ra e l o p u ś c iło  25 tys . 
osób. G łó w n y m i p rz y c z y n a m i o p u ­
szczan ia  k r a ju  są k ry z y s  gosp o d a r­
c z y  o ra z  spadek  p o z io m u  ż yc ia .

ZDANIA TE to fragmenty wy­
stąpienia Eduarda Szewardnadze 
na uroczystym obiedzie wydanym 
na cześć radzieckiego gościa 
przez polskich gospodarzy. Swiad 
czq one o wyjąiikowo serdecznym 
i ciepłym  klimac e wizyty radzie­
ckiego m inistra spraw zagranicz­
nych w Polsce, k.tórą złożył tuż 
po XXVII Zjeździ© KPZR i w 
przededniu warszawskiego spat- 

(Dokończenie na s<tr. 3)

Dni Przyjaźni 

Polsko-Kubańskiei

Wizyta
ambasadora

M.MoraDiaza
DO SZCZECINA przybył z 

oficjalną wizytą ambasador 
Republiki Kuby w Polsce Mar 
tin Mora Diaz. W programie 
przewidywane są spotkan'a 
ambasadora z władzami oraz 
wizyty w zakładach pracy i 
szkołach, a także spotkanie 
z działaczami Towarzystwa 

> Przyjaźni Polsko-Kubańskiej. 
(Dokończenie na s tr. 2)

Kryminał z piłką D

Do przerwy 0:1
PIŁKA ro żn a  jest rozrywką mi- żadnej afery nie wykryła, chociaż 

lionów. Zatem m iliony Polaków afery byty!
widzą, że na ich oczach decho- Jak to się robi, wyjaśnia po- 
dzi do cudów. Ale cudów — jak niekąd historyjka, jaka się przy- 
wiadoma —  nie ma. Są za to darzyła trenerowi J.K... 
oszustwa. Z tym. że diablo tru- Ow trener J.K. otrzymał pro- 
dine do udowodmienia. W roku pozycję pracy w klubie — na- 
uibiegłym Polski Związek Piłki No zwijmy go —  „Burzo". Był to ze- 
żnej pow oła ł specjalną komisję, spół ll-ligowy, ale z ambicjam/i 
której zadaniem było ujawnienie awansu. Trener J.K. m iał tam to  
afer związanych z przebiegiem siać szkoleniowcem od nowego 
ostatniej kolejki ligowej. Komisja (Dokończenie na str. 2)

M O ŻLIW O Ś Ć  taką  s tw a rza ­
ją  m .in. O chotn icze H u fce P ra ­
cy o fe ru jące  różnego ro d za ju  i  
to nieźle p ła tne  zajęcia. Pod­
czas ub ieg łorocznych w a k a c ji 
skorzysta ło z tego ok. 180 ty ­
sięcy uczn iów  ze szkó ł ponad­
podstaw owych. O rganizow ane 
są hufce dojazdow e i  tzw . do­
chodzące na m ie jscu, a także 
oferow ane są in d yw id u a ln e  
m ie jsca  pracy  w  różnych za­
k ładach p rzy różnych zaję­
ciach.

N ieste ty  w  ub. ro k u  w ie le  
zak ładów  pom yśla ło  o te j spra 
w ie  zby t późno, co n ie  sprzy­
ja ło  na leży te j o rgan izac ji za­
jęć. Poniew aż p rzygo tow a n ia  w- 
te j dziedizinie ju ż  trw a ją  mo­
żna m ieć nadzieję, że ty m  ra ­
zem będzie lep ie j.

Spotkanie 

Rady Państwa 

z przewodniczącymi 

WRN

Wzmożona
aktywność
społeczna

W  S A L I K O L U M N O W E J 
S e jm u  o d b y ło  się w c z o ra j spo 
tk a n ie  c z ło n k ó w  R a d y  P ań ­
s tw a  z p rz e w o d n ic z ą c y m i w o ­
je w ó d z k ic h  ra d  n a ro d o w y c h

(Dokończenie na s tr. 2)

Kierownik Wydziału Kultury KC PZPR w Szczecinie

Prot. Witold Nawrocki
o polityce kulturalnej partii

WCZORAJ gościł w Szczecinie kierownik Wydziału Kultury KC 
PZPR prof. W itold Nawrocki. Odbył on spotkania: z kierowni­
ctwem i kadrą Uniwersytetu Szczecińskiego, z przedstawicielami 
środowisk kulturalnych województwa, z pracownikami Instytutu Fi­
lologii Polskiej US oraz wygłosił wykład o problemach wsf>ól- 
czesnej literatury polskiej dla studentów te j uczelni.

SPOTYKAJĄC się w Zamku z 
kadrą uniwersytecką przedstawił 
prelekcję nt. „Intelektualista wo­
bec pairtii rewolucyjnej" dotyka­
jącą aktualnych zagadnień naszej 
literaitury, i omawiającą postawy 
części pisarzy, artystów, pra­
cowników nauki wobec polskich 
reaaliów ustrojowych oraz naj-

(Dokończenie na str. 2)

Biskupi USA przeciwni 
pomocy dla „Contras"
W A S Z Y N G T O N  P A P . K o n fe re n ­

c ja  b is k u p ó w  k a to l ic k ic h  U S A  w e ­
zw a ła  w  ś rodę  K o n g re s , a b y  o d rz u  
c i ł  w n io s e k  rzą d u  w  s p ra w ie  u - 
d z ie le n ia  p rzez  W a s z y n g to n  w o j­
s k o w e j p o m o c y  o ik a  ra  gu a ruskim 
„C o n tra s ” .

Wykorzystać szanse

Nawozy dla rolnictwa
z... „Keramzytu"

Z A K Ł A D  K ru szyw  L e k k ic li 
„K e ra m zy t”  został zbudowany 
przed la ty  z m yślą  o nowoczes­
nym  zapleczu d la przem ysłu  bu 
dowlanego, a przede' w szys tk im  
bud ow n ic tw a  m ieszkaniowego. 
Zakładano zdolność p ro d u kcy j­
ną na 180 tys. m e trów  sześ­
ciennych k ru szyw  izo lacy jnych  
w  ciągu roku . Ta w ie lkość m ia ­
ła  zaspokoić potrzeby fa b ry k  
dom ów  w o j. szczecińskiego go­
rzowskiego i k ilku n a s tu  fa b ry k  W 

(Dokończenie na s tr. 2)
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Przed Wojewódzkim Zjazdem ZM W

Młodzi z ambicjami
D W U L E T N IA  K A D E N C JA  w  Z w ią zku  M łodzieży W ie js k ie j 

dobiega w łaśn ie  końca. Ju tro  w  Szczecinie odbędzie się I I I  
W o jew ódzk i Z jazd  De legatów  ZM W . Oprócz podsum ow ania 
dotychczasow ych dokonań, na fo-mm tym  w y b ra n y  zostanie 
now y  skład Zarządu W ojew ódzkiego, K o m is ji R e w izy jn e j, Są­
du Koleżeńskiego. C e n tra lnym  punktem  obrad będzie w y ło ­
n ien ie  osoby przewodniczącego w o je w ó d zk ie j in s ta n c ji.

P O N A D  180 delegatów, k tó - ' m ie jsce  p rzyzn a n o  k o łu  Z M W  z 
, . »» C h w a rs tn ic y  cm . G ry f in o ,  I I I  —Tz.y a b  norą się W  sa li C K M  z L u c in a  gm . F rz e łe w ic e .

„S ło w ia n in ”  za jm ie  się ponad- c z ło n k o w ie  z m w  to  p rzede  w szy 
to wyznaczeniem  g łów nych  k ie -  s tk tm  m ło d z i ro ln ic y ,  .s ta d  rozbudo  
r u n k iw  fu n kc jo n o w a n ia  s ^ z o -
cińs-kiego Z M W  na przyszłość, p iada  M ło d y c h  P ro d u c e n tó w  R o l-  

Patrząc wstecz można pow ie- n y c h ”  i  „O lim p ia d a  W ie d zy  o W r i” . 

* * * .  te  w  naszym  r“ ^ n “ych“ ?i
tw ie  zw iązek S ta ł S ię orgam za- j-am ach w o je w ó d z k ie g o  p rze g lą d u  
c ją  w idoczną i  szanowaną w  zo rgan izow anego  w  ub . ro k u  w  e li 
w ie lu  te e d w ia k a c h . Na « w ,
op in ię  sk łada ją  Się H liC j^ tyw y  pych. Kulturotwórczej ro li klubów 
prow adzone W W ielu dziiedizi- roLndka takich jak np. w Reptowie, 
nach, spo łeczn ikow sk i i  k u ltu -  ^ j ^ y ,  stawaie n,ie moina nie do_ 
rotiw órezy ch a ra k te r organfca- c D^ s  w  SK;2e<.ife k ie m  is.to ie_ 
e ji.  Z na laz ła  ona bow iem  m e- . 32g Z M W  skup ia jących
todę na  plago — do n iedaw - p0r-aij  g tys ięcy członków - Ja ­
na  bardzo ro,upowszechn i ą  -  k , , ^ z i dals k ie ru n ek ich 
w yraża jącą  się w  postaw ie m a- 0  ty m  zadecyduje
razrau m łodych  na w si. iu trz ^ is z v  I I I  Woicwódizlk iNACZELNĄ zasada ZMW les t wy JU^-zcjszy 
chowanie przez działanie. O to  k i lk a  Z jazd  D e lega tów  ZM W .

Wizyta
ambasadora

M.MoraDiaza
(Dokończenie ze str. 1) 

Wczoraj na przykład M. Mora 
Diaz był gościem załogi Sto­
czni Remontowej „G ryfia" o- 
raz pracowników Wydziału 
Rybactwa Morskiego i Tech- 
nolog'i 2ywncści Akdd-emii 
Rolniczej.

Wizyta ambasadora zbiega 
się z Dniami Przyjaźni Pol­
sko-Kubańskiej, które trwają 
w naszym mieście -w dniach 
19—22 bm. W ra-moch tych 
dni od wczoraj czynna jest w 
Klubie Międzynarodowej Książ 
k i i Prasy wystawa obrazów 
malarzy kubańskich ‘ fotogra­
mów kubańskich autorów. W 
Książnicy Szczecińskiej, w Sa­
li im. Konstantego Ildefonsa 
Gałczyńskiego eksponowane 
są książki wydane w Pclsce 
a związane z Kubą craz na­
brania płytowe muzyki kubań 
śkfceij. W studyjnym kinie „De 
fin "  wyśw'etlane są filmy ku 
bańskie.

z a le d w ie  p rz y k ła d ó w : spo ra  p o p u la r 
nośc ia  c ieszy tóg k o n k u rs  „N a jc e n ­
n ie jsza  In ic ja ty w a  ro k u ” . A k c ia  ta 
zm ie rza  do  p ro p a g o w a n ia  d z ia ła ln o  
ś d  spo łeczne j na rzecz ś ro d o w iska , 
p iom ocy w  b u d o w ie  i  re m o n ta ch  
d ró g , ś w ie t lic ,  k lu b ó w , p rz y s ta n k ó w  
P K S  itp .

W  1935 ro k u  w  w o je w ó d z k im  ko n  
k u rs ie  p ie rw sze  m ie jsce  zd o b y ło  
k o ło  Z M W  ze S taw na  (gm . G o le ­
n ió w ) ,  k tó re  zaa d a p to w a ło  s ta ry  ma 
gazyn. zb ożow y na k lu b  w ie js k i,  I I

Kartka z kalendarza

Wolność prawobrzeżnej 
części Szczecina

41 L A T  T E M U  w o js k a  61 i 47 a.r- 
TnU w a lc z ą c y c h  w  -s k ła d z ie  I  F ro n ­
tu  B ia ło ru s k ie g o  A r m i i  R a d z ie c k ie j 
p rz y n io s ły  w o ln o ść  p ra w o b rz e ż n e j 
c zę śc i S zczec ina  — D ą b iu , Z d ro ­
jo m , P o d ju c h o m . W  te n  sposób 
A rm ia  R ad z ie cka  s ta n ę ła  tu ż  p rze d  
S zczec inom . O becn ie  p ra w o b rze żn a  
część Szczec ina  to  w ażna  d z ie ln i­
ca , z a jm u ją c a  trz e c ią  część je g o  
p o w ie rz c h n i.  M ieszka  ta m  o k o ło  53 
ty s . osób — b a rd z o  w ie le  na no ­
w y c h  o s ie d la ch . P ra c u ją  ta m  zna­
ne  z a k ła d y  p rz e m y s ło w e  — F a b ry ­
k a  K o n te n e ró w  „ U n ik o n ” , F a b ry k a  
K a b l i  „Z a ło m ” , W o je w ó d z k ie  P rze d  
s ię b io rs tw o  P rz e m y s łu  M ięsnego  i  
in n e .

W  w a lk a c h  o  d z ie ln ic ę  S zczecina 
—  D ąb ie  z g in ę ło  10 tys . ż o łn ie rz y  
ra d z ie c k ic h .

Z Mielca

150 tysięcy silników 
wysokoprężnych

tXZtl€> z l i n i i  m o n ta ż o w e j M ie le c ­
k ie j  W y tw ó rn i S p rzę tu  K o m u n ik a ­
c y jn e g o  PZ£. „z e jd z ie ”  150-tysięcz- 
n y  e g zem p la rz  p ro d u k o w a n e g o  tu  
o d  b lis k o  S9 ła t  w y so ko p rę żn e g o  
« U n ik a  s p a lin o w e g o  ty p u  „SW -630”  
f  d a w n i e j w g  l ic e n c j i  „L e y la in d a ” ). 
Je s t on  w y tw a .rz a n y  w  b l is k o  150 
w e rs ja c h , « s to s o w a n y  gW w n ie  w  
a u to b u sa ch , w ie lk ic h  sam ochodach  
c ię ż a ro w y c h  o ra z  m a szynach  b u ­
d o  w a ln y c h  i  d ro g o w y c h . P o n a d  U  
t y<s. azt. ty o h  s i ln ik ó w  zo s ta ło  d o ­
ty c h c z a s  w y e k s p o r to w a n y c h  do  17 
k r a jó w .

(Dokończenie ze s tr. 1)

ce n tra ln e j Polsce. W ówczas m y­
ślano także o m ożliw ościach 
eksportow ych.

Tymczasem  w szystk ie  p lany 
okaza ły się nierealne. Przem ysł 
budow lany przeszedł na inne 
technologie, o lepszych param e­
tra ch  c iep lnych i  wagowych, zaś 
w ie le  przedsięb io rstw  przem ysło 
w ych  n ie  jest przekonanych do 
t£go kruszyw a. A  przecież na 
ca łym  św iecie stosuje się ke- 
ram zyt do różnych budów. P rzy 
jego udzia le  pow sta ją  ob iek ty  
przem ysłowe, roln icze, d rogi, mo 
sty itp . I  ta k  w  ZSRR roczne 
zużycie sięga 13 m in  m etrów  
sześciennych, w  USA — 12, w  
RFN —  3 m in.

D Z IŚ  szczec ińsk i „K e ra m z y t”  
sp rze d a je  to  k ru s z y w o  p rzede  w szy 
s tk im  p ry w a tn y m  o d b io rc o m , b u ­
d o w n ic tw u  ro ln ic z e m u  1 t y lk o  n ie ­
w ie lk ie  i lo ś c i p rz e d s ię b io rs tw o m  
s p e c ja lis ty c z n y m , o ra z  n ie c o  na eks 
p o rt.

Z  kon iecznośc i o g ra n iczo n o  w ięc 
p ro d u k c je  do 25 tys. m e tró w  sze­
śc ie n n ych  w  ro k u . T a k ie  są m o ż li­
w ośc i z b y tu , ta k ie  są re a lia . N ie  
w ia d o m o , k ie d y  p o p ra w i sie w  ty m  
za kres ie  k o n iu n k tu ra .  D la te g o  te ż  w  
zak ła d a ch  szukano  ró ż n y c h  sposo­
bów  w y jś c ia  z tego  impa.su. Dziś 
je s t to  ju ż  za k ła d  o trz e c h  p ro f i-  

i la ch  p ro d u k c ji.  O b o k  k ru szyw ' le k -  
I k ic h . w y k o n u je  się tu  g la z u ro w a n ie  
i p ły te k  te ra k o to w y c h , o ra z  p rz y  goto 
| w u je  g lin k ę  p a loną  do da lszego 
j p rz e ro b u . G lin k a  ta  — ja k o  su ro ­

w iec — dosta rczana  je s t z p o łu d - 
' n itow ych re jo n ó w  P o ls k i,  zaś po 

p rze róbce  w ysy ła n a  do 4 o d b io rc ó w  
k ra jo w y c h . P rzeznaczona 1est do 
w y tw a rz a n ia  m a te r ia łó w  o g n io o d p o r 
n y c h  (c e g ły  sza m o to w e j). Roczna 

I p ro d u k c ja  sięga o k . 25 tys . ton . 
i N ie s te ty , r o k  1986 n ie  zap o w ia d a  się 

k i jeszcze, a*le z a p e w n ia ją c y  n ie -  • n a jle p ie j.  Z a p o trz e b o w a n ie  spadn ie  
zbędne m in im u m . p ra w d o p o d o b n ie  do  15 tys . ton

M ó w ią c  o  a m b ic ja c h  k u ltu r a ln y c h  
w a ż n ie js z e  k ie ru n k i p o l i ty k i fcutl- w s i p ro f. N a w ro c k i p o w ie d z ia ł.  Że c o  b ę d z ie  d a le j?  J a k  z o s ta n a  
tu ro ln e i p a r t i i.  p r i i a !  ! w y k o r z y s ta n e  m o c e  p r o d u k c y j -

T F .M A T E M  « o o tk a o K  z a k ty w e m  s i n i e ć  k u ltu r a ln y c h  na WM b e z ! n e  w  t e j  c z y ś c i z a k ła d u ?  Pod
k u l tu r a ln y m  w o je w ó d z tw a  b y ła  po « d z ia łu  je j  m ie szka ń có w . S ro d k ; k o n ie c  u b ie g łe g o  r o k u  k ie r ó w -

“ g g  S T  “ - " M l  łS S S S  m e to o  przedsiębiorstw a (Szcze-
m lS u  ałówńe ^el^tezy^ 1 p?2detal prańownHtów gospodarki uspalecz- , c insk ie  Przedsiębi o rstw o K ru -
w a ^ a j t t l } s i f . z Ł i a  part“  w «  ¿ “ L « 1' rozpoczęło s ta ran ia  d

^ ‘ rS w ó i^ k U S S ^  wady afworfenia wiejStieh iro d '-  P o n c ie  się now e j p ro d u kc ji, 
taić, aby w efekcie powstawały 
dzieła odpowiadające na zapotrze-
b o w n ie  s z e ro k ic h  k rę g ó w  spo łecz- . .
n y c h . N a jb a rd z ie j ja s k ra w y m  p rz y  n ik  W y d z ia łu  K u l t u r y  K C  PZPR  
k ła d e m  ro z m ija n ia  się tw ó rc ó w  -  n -------  " ~ ł -

Nawozy z „Keramzytu r r

(mor)

Prof. Witold Nawrocki 
o polityce kulturalnej partii

1986 ro ku  ruszy now a p ro d u k­
cja.

Ja k i to  będzie ten  now y pro 
duk t, k tó ry  pozw o li w y ko rzy ­
stać w o lne moce w  „K e ra m zy - 
c ie ” ? O tóż nawóz przeznaczony 
d la szczecińskiego ro ln ic tw a . 
Chodzi o nawóz w apn iow o-m a­
gnezowy ta k  n iezbędny w  na­
szym  regionie. S u row iec będzie 
dociera ł z Chrzanowa. T u  po 
przeróbkach i  w yp ie ku  prze­
ksz ta łc i się w  p ro d u k t fin a ln y . 
P róby robione w  1985 r. w y ­
pad ły  pom yśln ie. Jest w ięc szan 
sa, że rocznie z „K e ra m z y tu ”  
na szczecińskie pola t ra f i  oko­
ło  20—25 tys. ton  tego poszu­
kiw anego nawozu. O czywiście 
w ie lko śc i te n ie zaspokoją wszy 
s tk ich  potrzeb naszego ro ln i­
ctw a, a le  ta k  znaczny zastrzyk 
złagodzi is tn ie jący  d e fic y t w  
ty m  zakresie. P rzerób na m ie j­
scu w p łyn ie  także na obniże­
n ie  kosztów.

T A K  w ięc fa b ryka  przekszta ł 
ca się częściowo w  w y tw ó rn ię  
nawozów. Ten pozorny paradoks- 
w y n ik a  je dnak z okreś lone j sy­
tu a c ji p ro d u kcy jn e j i  ekonom icz 
nej. Ważne jest to, aby gotowe 
in w es tyc je  b y ły  w ykorzystane 
w  m oż liw ie  na jw iększym  stop­
n iu . L iczy  się przede w szys tk im  
koncepcja i  rachunek ekonomicz 
ny. S tra ty  przynosi ty lk o  zastój 
i b ra k  perspektyw icznego m yś­
lenia. (z)

(D  kończenie ze str. 1)

kultury dzięki funduszom i , F in a liz u ją  się p rob lem y zw iąza 
iktywnośei mieszkańców wsi. j ne i  nakładam i. Od tego w ie le  
Na zakończeni« spotkania kierów ’ zależy. A le  ja k  nam  pow iedzia-
ilr W-u.ę?7i Ełii Wul tur« J  .. J _ .

Odpowiadaj na Hczne pytania. n0> wszystko jest na dob re j dro  
(ław) dze i być może, że od czerwcao c z e k iw a n ia m i o d b io rc ó w  Jest 

becna s y tu a c ja  w  k in e m a to g ra f i i .
S.pośród w y p ro d u k o w a n y c h  w  P o l­
sce w  o s ta tn ic h  la ta c h  f i lm ó w  100 
p o c h ło n ę ło  0.4 n ild  z ł, a p rz y n io ­
s ło  t y lk o  p ó ł m il ia rd a  d o chodu . Je­
s teśm y p a ń s tw e m  z b y t b ie d n y  m ; 
b y  p o z w o lić  sob ie  na f in a n s o w a n ie  
a m b ic ji e s te ty c z n y c h  re ż y s e ró w  ro  
b ią c y c h  za c ię ż k ie  m il io n y  f i lm y  
w y łą c z n ie  d la  w ła s n e j s a ty s fa k c j i . 
n ow e  re g u la c je  p ra w n e  — P rz y g o ­
to w y w a n a  o b e cn ie  U s ta w a  o  K in e ­
m a to g ra f i i  — s tw o rz ą  w  te j d z ie d z i 
n ie  n o w ą  s y tu a c ję : tw ó rc a  f i lm u  
będzie  p ra w n ie  i  f in a n s o w o  odpo­
w ie  d -zia łny za swe d z ie ło .

W iększość tw ó rc ó w  l i te r a tu r y ,  fi? 
m u , te a tru  za p o m n ia ła  o  p rz e c ię t­
n y m  o d b io rc y  — b ra k u je  o fe r ty  
k u l tu r a ln e j  d ła  s z e ro k ic h  k rę g ó w  
sp o łe czn ych . P o l i t y k a  k u ltu ra ln a  
p a r t i i  z m ie rza ć  będz ie  w  k ie ru n k u  
z m ia n y  te j  s y tu a c j i .  T e m u  s łużyć  
m a p ro g ra m  w y d a w n ic z y , tw ó r ­
czość te a tra ln a  i  f i lm o w a .

P ro f .  N a w ro c k i s tw ie rd z ił,  że w  
d z ie d z in ie  u p o w s z e c h n ie n ia  k u l t u ­
r y  is tn ie ją  duże  d y s p ro p o rc je  te ry  
to r ia ln e  i  spo łeczne (40 p ro c . P o ­
la k ó w  w  ogó le  n ie  c z y ta  ks ią że k ).
Z a d a n ia  eą za te m  o g ro m n e .

— U d a ło  .n a m  s ię  w  o s ta tn ic h  3 
la ta c h  z ro b ić  to , m im o  tru d n o ś c i, 
czego n ie  z d o ła liś m y  z a ła tw ić  p rzez
p ie rw s z e  35-leeie. S tw o rz y liś m y  N a , . , . . . ,  ,
ro d o w y  F u n d u sz  K u l t u r y .  N ie w ie l r ą b k i  b ę d ą  z iro z n o c o w a n e , w  t y s ię c y  z ło ty c h .

ja k  z a ro b ić  
na własne wakacje?
(Dokończenie ze str. 1) zależmości od k w a lif ik a c ji ,  ro ­

to p r zedis ięib io rs t  w  a budow lane, dza ju  pracy  itp . Przeciętn ie 
handlow e, in s ty tu c je  spółdcdel- m łody  cz łow iek  będzie  ̂m ógł 
cze. P roponu ją  one za tru dn ię - z d o b ić  10 do 11 tys. z ło tych, 
nie d la ok. 9 tys. osób po- W ojew ódzka Kom enda OHP 
nadto 2 tys. m ie jsc — na te- w  Częstochowie o trzym a ła  ja k  
ren ie  in nych  w o jew ódz tw  np. dotąd, o fe rtę  pracy  podczas 
w  charakterze pom ocy w ych o - w a k a c ji d la  ponad 5 tys. m ło- 
wawczej i w  usługach w  ośrod dzieży. Będzie ona zatrudn iona 
kach wczasowych i  k o lo n ij-  w  p rze tw ó rn ia ch  ow ocow o-w a- 
nych. O fe rta  tegoroczna, choć rżyw nych , w  zakładach goepo- 
jeszcze niepełna, bogatsza je s t d a rk i kom una lne j, w  ko-mbi- 
od ubieg łoroczne j. Podczas po- nacie b ud ow lanym  i in. M ożli- 
przedtnieh w a k a c ji le tn ich  sko- w ości za robku  są dość duże: 
rzysta ło  z p racy  6 tys. uczn iów  zależnie od cha rak te ru  w yko- 
w roc ław sk ich . W  ty m  ro ku  bę- n yw ane j pracy będzie można 
d.zie ich zapewne w ięcej. Za- uzyskać zapłatę od 8 do 20

Do przerwy 0:1
(Dokończenie ze s tr. J) 

secoffHj, rzecz jasno —  już w 
ekstraklasie. No, c le  trzeba było 
ten awans załałwić...

Ostatni mecz w M fidze /Bu­
rza" m usiała grać na wyjeździć, 
n*a Dołnyim Skjsku i —  żeby 
erwensewać —  k.om/tecznie wy­
grać. J.K., jako pozornie nieza- 
cngatżc.wcny w handel punktami, 
udoił się na Ziemie Odzyskane 
na dwa dni przed decydującym 
meczem. Owocny był to wyjazd, 
skoro „Burza" sprawiła kibicom 
całe j Polski wiiefką niespodzian­
kę i trudne spocenie na boisku 
przeciwnika —  wy grota!

Ale ktoś nieźle oblatany w na­
szej pitce doniósł, że w przed­
dzień tej „gry o wszystko" zna­
ny trener J.K. konferował z dol- 
nośkpskiinli piłkarzami. Widziano

go na przykład w zacisznym me­
talu za miastem, gdzie spiskował 
z kapitanem drużyny, która mia­
ła przegrać...

J.K., nagabywany przez dzien­
nikarzy, wyparł się wszystkiego. 
Pa pierwsze «— wyjaśniał —  „Bu­
rzo" no Dolnym Śląsku nie mia­
ła  ła tw ej przeprawy, bo do 
przerwy przegrywała 0:1. Dopiero 
w ostatnim kwadransie gry za­
wodnicy gości zademonstrowali 
najwyższy piłkarski kunszt i 
strzelili dwa gole.

Po drugie —  hntarmował —  on 
przecież w tym czasie był tre­
nerem zupełnie innego zespołu 
i choćby chciał, n ie mógł być w 
dwóch miejscach naraz, bo tej 
samej niedzieli obserwował z 
ławki zupełnie inne spotkanie.

Te wyjaśnienia sprawiły, że

podejrzenia wokół osoby J.K. u- 
padfy. Niestety, kierownictwo 
klubu „Burza”  okazało się n ie­
wdzięczne. Rozwiązało umowę 
przedwstępną z J.K., motywując 
swą decyzję tym, że nie chce 
złej atmosfery w futbolowym 
światku, i że to jest najlepszy 
dowód na to, iż awans do ł lig ! 
zawdzięcza wyłącznie własnym 
piłkarzom i nikomu więcej. Krót­
ko mówiąc —  trener J.K. został 
na lodzie, chociaż oczyszczony z 
zarzutów.

Aliści jakiś wścibsłd detektyw 
wykrył, że „Burza" ów decydu­
jący mecz w H lidze grata w sa­
mo południe, a drużyna trenera 
J.K. swoje spotkanie rozgrywała 
wieczorem, przy świetle elek­
trycznym. Zatem było dosta­
tecznie dużo czasu, aby z D©J-

nego śląska wrócić na' oznaczo­
ną godzinę. Na domiar złego 
ajent stacji benzynowej na trasie 
z miasta O. do miasta Sz., k.ibic 
zresztą, przypomniał sobie, że tej 
decydującej o futbolowych ukła­
dach niedzieli m ia ł klienta w 
osobie trenera J.K. I nawet do 
jego samochodu nalał więcej p a . 
liwa, nłź na to pozwala system 
reglamentacji. Przez sympatię.

Na śledztwo wszakże było już 
za późno, bo rozpoczęły się ko­
lejne rozgrywki ligowe, a wszyst­
kie wyniki potprzedniego sezonu 
zweryfikowane zostały ja-ko pra­
widłowe. Stracił tylko trener 
J.K. bo wyrzucono go z dotych­
czasowego klubu jako znanego 
„handtarza punktami". Mecz na­
tomiast toczy się dalej...

Jacek ARTOWSKI

Wzmożona
aktywność
społeczna

(Dokończenie ze str. 1) 
i  p rz e w o d n ic z ą c y m  w o je w ó d z ­
k ic h  k o m ite tó w  c z y n ó w  spo­
łe c z n y c h . N a ra d a  pośw ięcona 
b y ła  o m ó w ie n iu  sze ro ko  ro z u ­
m ia n y c h  in ic ja ty w  spo łecznych  
o ra z  ro l i  ra d  n a ro d o w y c h  w  
p o b u d z a n iu  a k ty w n o ś c i , o ’oy- 
wnfedi. W o b ra d a c h  u c z e s tn i­
c z y l i  ró w n ie ż  c z ło n k o w ie  rzą ­
du  i  p rz e d s ta w ic ie le  o rg a n iza  
c j i  sp o łecznych .

O tw ie ra ją c  o b ra d y  p rz e w o d ­
n iczą cy  R *.dy P a ń s tw a  W . Ja­
ru z e ls k i p o d k re ś li ł,  że k ie ró w  
n ic tw o  p a r t i i  i  p a ń s tw a  z za­
d o w o le n ie m  o d n o to w u je  p rz y -  

. k ła d y  a k ty w n o ś c i ró ż n y c h  śro 
dow i.sk a zw łaszcza c z y n ó w  i 
zobow iązań  p ro d u k c y jn y c h  1 
spo łecznych , k tó r y c h  e fe k te m  
będą p o n a d p la n o w e  w y ro b y , 
’ iezne u s p ra w n ie n ia  i  po rzą d ­
k o w a n ie  g o sp o d a rk i. Ta wznąo 

ona a k ty w n o ś ć  spo łeczna to - 
w a rzvszv  p rz y g o to w a n io m  do 
X  Z ja z d u  PZPR . W. J a ru z e l­
sk i p rz y p o m n ia ł n a s tępn ie , że 
ka-żdn d o d a tk o w a  praca  m a o - 
g ro m n e  znaczen ie  p 5” cho®poło 
c ne ty m  b a rd z :e j że m in io ­
ne la ta  p o z o s ta w iły  w ie le  u - 
-a zó w  i up rzedzeń, a p a tii i  

.na swyn-ości

Milicjanci uratowali 
zaczadzoną kobietę
C Z T E R E J fu n k c jo n a r iu s z e  M O  ze 

Szczecina C zesław  N llo i j t .  
B o rk o w s k i. T adeusz K o ? k o  i  Z b .g - 
n :evv F a b e r p e łn ią c  s łużbę  p a tro ­
lo w ą  z .a w a d o m ie n i z o s ta li. Iż  w  
s ta ry m . n o n ie m ie c k im  b u n k rz e  
p rz y  u i. N a ru to w ic z a  w y b u c h ł Po­
ża r — w  o b ie k c ie  ty m  m e 1: z n a j­
dow ać się lu d z ie . M i l ic ja n c i p rz e ­
s z u ku ją c . w  k łę b a ch  d ym u  o b ie k t  
z n a le ź li w  n im  .zaczadzoną m :csz- 
ka.nkę Szczecina Bożenę W. W y d o - 
b ” t  ja  na ze w n ą trz , u d z ie la ją c  
je j  p ie rw s z e j p o m o cy  i  w z y w a ją c  
pogo-tow ie.

J a k  u s ta lo n o  Bożena W. w eszła  
do  b u n k ra  s zu ka ją c  d z ie c i, k tó re  
Da.!iły w  n im  o g n is k o  i  na s tę p n ie  
u c ie k ły .

W  Koninie

Areszt za łapownictwo
W A R S Z A W A  P A P . J a k  in fo rm u je  

rz e c z n ik  p ra s o w y  P ro k u ra tu ry  Ge­
n e ra ln e j. p ro k u ra to r  w o je w ó d z k i 
w  K o n in ie  a re s z to w a ł p od  z a rzu ­
tem  ła p o w n ic tw a  o rd y n a to ra  o d ­
d z ia łu  la ry n g o lo g ic z n e g o  Zespo łu  
O p ie k i Z d ro w o tn e j w  T u rk u  S ta ­
n is ła w a  R a ta js k ie g o . Z a rzu ca  m u  
się. że p rz y jm o w a ł k o rz y ś c i m a ją t­
k o w e  od  p a c je n tó w  w  w a lu c ie  p o l­
s k ie j i  o b c e j, u z a le ż n ia ją c  o d  n ic h  
sposób 1 p rze b ie g  le cze n ia  s z p ita l­
nego.

N a  p o cze t g ro ż ą c y c h  p o d e jrz a n e ­
m u  k a r  m a ją tk o w y c h  .zatoezpieczo- 

! n o  sam ochód oso b o w y  m a rk i „P e u ­
g e o t 504”  i  je d n o ro d z in n y  do m .
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Przyjaźń i
(Dokończenie ze s tr. 1)

konia rrwmstrów spraiw zagra­
nicznych państw Układu War­
szawskiego.

Podobnie, jak polityczna tem­
peratura spotkań i rozmów E. 
Szewordinadze, również 'Ch czas 
okireśla rangę i znaczenie tej wi 
zyty. Jest to czas twórczych po­
szukiwań przez Związek Radzie­
cki dróg wiodących do rozbroje­
nia ' utrwalenia pokoju, czas na­
kreślenia nowych, ambitnych 
perspektyw rozwojowych tego 
kraju. Dla Polska jest to okres 
coraz bardziej dostrzegalnej ak­
tywności na arenie międzynaro­
dowej, umacniania pozycji i 
autorytetu naszego k ra u  w ¿wie­
cie. Dla Europy wreszcie 1 dla 
świata nadszedł czas wyboru 
między proponowana przez Zwią­
zek Radziecki i kroje sccialistycz 
•ne wizją świata bez broni nu­
klearnej, bez wyścigu zbrojeń, a 
forsowaną przez Stany Zjedna-

Starania władz 
o likwidację incydentu 

z trawlerem „Likosar“
J A K  in fo rm u je  P rz e d s ię b io rs tw o  

P o ło w ó w  D a le k o m o rs k ic h  i  U s ług  
R y b a c k ic h  . .G r y f "  — 1? bm . o  go­
d z in ie  11.45 czasu m ie js c o w e g o  a r­
g e n ty ń s k i o k rę t  w o je n n y  z a trz y m a ł 
w  re jo n ie  F a lk la n d ó w -M a lw ln ó w  
t r a w le r  te g o  p rz e d s ię b io rs tw a  „ L i -  
kosa.r” . S ta te k  z n a jd o w a ł się w ó w ­
czas w  200 -m ilo w e j s tre f ie  w ód  
z a s trze żo n ych  p rzez  A rg e n ty n ę , 
je d n a k  poza n a k ła d a ją c y m  się na 
na n ią  re jo n e m  150 -m ilo w e j s tre fy  
o c h ro n n e j W ie lk ie j B r y ta n i i .  T ra w ­
le r  m ia ł w  ła d o w n ia c h  12 to n  k a l­
m a ró w . W  asyśc ie  a rg e n ty ń s k ie g o  
o k rę tu  „ L ik o s a r ”  d o p ły n ą ł d o  P u ­
e r to  Deseado w  A rg e n ty n ie , gdzie  
z n a jd u je  s ię  obecn ie .

A rg e n ty n a  s fo rm u ło w a ć  m a za­
r z u ty  w obec p o ls k ie g o  a rm a to ra . 
P rz e d s ię b io rs tw o  „ G r y f ’ je s t  w  s ta ­
ły m  k o n ta k c ie  z ag e n te m  rep rezen  
tu ją c v m  je g o  in te re s y  w  ty m  k r a ­
ju ,  a ta kże  z po lską  am basadą. Z a ­
łoga  t ra w le ra  je s t z d ró w »  1 ca ła .

W ładze  p o ls k ie , a p rze d e  w s z y s t­
k im  a rm a to r , p o d ję ły  s ta ra n ia  w  
c e lu  w y ja ś n ie n ia  Is to ty  1 l ik w id a c j i  
in c y d e n tu .

S T A T K I  N A  W E JŚ C IU :

M /s „ K w id z y ń ”  z N o rw e g ii,  
m /s „ K o p a ln ia  M ie c h o w ic e ”  

z O kse losuńdu .
m /s „ U n iw e rs y te t  W ro c ła w ­

s k i”  x  re d y .
m /s „W a d o w ic e ”  z M a ro k a , 
m /s  „C ie c h a n ó w ”  z D a n ii,  
m /s  „M a lb o rk  I I ”  z B e lg ii,  
m /s  „ W a rk a ”  z R F N , 
m /s „E u g e n ią  C o tto n ”  ze 

S zw e c ji.
S T A T K I  N A  W Y JŚ C IU :

M /s  „W e jh e ro w o ”  d o F in la n -
diii,

m /s „ K w id z y ń ”  do N o rw e g ii,  
m /s  „Ś w in o u jś c ie ”  do  F ra n ­

c j i ,
m /s „C h o rz ó w ”  d o  T u n isu , 
m /s „G o le n ió w ”  do  D a n ii,  
m /s  „ W ie lu ń ”  d<> D a n ii.  
m /sr  „S u w a łk i”  do  R FN. 
m /s „Z g o rz e le c ”  do  W ie lk ie j 

B ry ta n i i .

Kwiaty na mogile 
Hanki Sawickiej

W A R S Z A W A  P A P . M i ja  43 ro cz ­
n ic a  ś m ie rc i H a n k i S a w ic k ie j-S z a - 
p ir o ,  w y b itn e j d z ia ła c z k i m ło d z ie ż o ­
w e g o  ru c h u  re w o lu c y jn e g o . Z w ią ­
za ła  s ię  z n im  ja k o  18 -le tn ia  d z ie w  
c z y n a  jeszcze w  p o ło w ie  la t  t r z y ­
d z ie s tych . W e  w rz e ś n iu  1939 r . 
d z ia ła ła  w  ro b o tn ic z y m  k o m ite c ie  
p o m o c y  s p o łe czn e j, a p ó ź n ie j, pod 
czas o k u p a c ji,  w  k o n s p ira c y jn y c h , 
le w ic o w y c h  o rg a n iz a c ja c h  m ło d z ie ­
ż o w y c h  m . In .  w  „S p a r ta k u s ie ” . W 
s ty c z n iu  1942 ro k u  H . S a w icka  
w s tą p iła  w  sze reg i PPR — w  k i lk a  
m ie s ię c y  p o te m  w y b ra n o  ją  na 
c z ło n k a  K o m ite tu  W a rsza w sk ie g o  
p a r t i i  D o  h is to r i i  p rze sz ła  ja k o  
w s p ó ło rg a n iz a to rk a  i  p rz e w o d n ic z ą ­
ca Z w ią z k u  W a łk i M ło d y c h . P o d ­
czas w a lk i  u lic z n e j z N ie m c a m i 
w  W a rs z a w ie  zosta ła  ra n n a , w k r ó t  
ce  p o te m  z m a rła  w  w ię z ie n iu  na 
P a w la k u .

19 b m . na  s to łe c z n y m  C m e n ta rz u  
K o m u n a ln y m  w ią z a n k i k w ia tó w  na 
g ro b le  H . S a w ic k ie j z ło ż y ły  de lega­
c je  Z a rz ą d u  W a rsza w sk ie g o  ZS M P  
i  u c z n io w ie  ze s z k ó ł n o szą cych  je j  
im ię .

braterstwo
czarne i ich niektórych sojuszni­
ków polityką sity, dążeniem do 
uizysika<nia przewagi miii i tamę j i 
przeniesienia wyścigu zbrojeń w 
kosmos.

W  T A K IE J  s y tu a c j i  i  w  ta k ie j 
w ła ś n ie  c h w i l i  w y ra ż o n e  P rzez ra ­
d z ie c k ie g o  m in is tra  u z n a n ie  d la  a k  
ty w n o ś c i -n a sze j d y p lo m a c ji,  pod­
k re ś le n ie  t rw a ło ś c i i  g łę b i so juszu  
P o ls k i i  Z w ią z k u  R a d z ie ck ie g o  ma 
sw ą w y m o w ę . P o d o b n ie  ja k  pe łne  
p o p a rc ie  naszego k r a ju  d la  ra-dziec 
k ic h  in ic ja ty w  p o k o jo w y c h  i  ro z ­
b ro je n io w y m . w  k tó ry c h  w id z im y  
n a jp e w n ie js z ą  rę k o jm ię  św ia ta  bez 
p iecznego . w o ln e g o  o d  a to m o w y c h  
zagrożeń.

Z w ią z e k  R a d z ie c k i — p o d k re ś li ł 
m in is te r  S .zew ardnadze — p ra g n ie  
P o ls k i s i ln e j w e w n ę trz n ie , l ic z ą c e j 
się na a re n ie  m ię d z y n a ro d o w e j o- 
ra z  o d g ry w a ją c e j na leżną  je j  ro lę  
w e  w s p ó ln o c ie  k r a jó w  s o c ja lis ty c z ­
n ych . „D z is ia j z rad o śc ią  w ita m y  
w ie ś c i m ó w ią c e  o  ty m . że czas 
n ie p o k o ju  w  w a szym  k r a ju  ustę - 
Du.ie. że s ta b il iz u je  się s y tu a c ja , że 
o s ią g n ię te  zo s ta ły  p ie rw sze  sukce ­
sy ”  — s tw ie rd z i ł  sze f ra d z ie c k ie j 
d y p lo m a c ji,  p rz y p o m in a ją c  p rz y  o - 

■ k a z jl r.osy jak ie  p o w ie d ze n ie , iż  „ s i ­
łą  b ra ta  je s t b r a t ” .

S o jusz  i  p rz y ja ź ń  p o ls k o -ra d z ie c ­
ka  — co  p rz y p o m n ia ł z k o le i m i­
n is te r  M a ria n  O rz e c h o w s k i — pozo 
s ta je  k a m ie n ie m  w ę g ie ln y m  naszej 
p o l i t y k i  za g ra n ic z n e j. • d łu g o fa lo ­
w y m  s tra te g ic z n y m  ce lem  g w a ra n ­
tu ją c y m ' b e zp ie cze ń s tw o  P o ls k i, 
t rw a ło ś ć  je j  g ra n ic , je j  p o z y c ję  1 
ro ię  w e w sp ó ln o c ie  s o c ja lis ty c z n e j, 
w  E u ro p ie  i  na św iec le .

SĄ TO PRAWDY zdawałaby się 
znane i oczywiste. Trzeba >e- 
dndk nadal utrwalać je w świa­
dom ość społecznej. Podobnie 
iak prawdę, ’i  bez perspekty­
wicznego programu współpracy 
gospodarczej i naukowo-technicz­
nej z ZSRR, bez wspólnoty celów 
! działań na arenie międzynaro­
dowej Polska nie byłaby w sta­
nie stawać czoła wyzwaniem XXI 
wieku. A w tak,:ej właśnie per­
spektywie musimy widzieć już 
dzisiaj nasze polskie jutro. Jego 
przybliżeniu służyła również wi­
zyta ministra Szewardnadze, je­
den z licznych ostatnio boskich 
kontaktów polskich przywódców i 
polityków z naszymi radzieckimi 
partnerami.

Jerzy MAZAN

P rzeg ląd
w yd arzeń

O  P R E Z Y D IU M  R ady  N a j­
w yż s z e j ZS R R  z a a p e lo w a ło  do  
K o n g re s u  S ta n ó w  Z je d n o c z o ­
n y c h , b y  u c z y n ił  w szystk-o, c o  
je s t w  ja g o  m o cy , żeby  ró w ­
n ie ż  s ta n o w is k o  U S A  s łu ż y ło  
ro z w ią z a n iu  za dan ia  p rz e rw a ­
n ia  p ró b  n u k le a rn y c h  zgod­
n ie  z w o lą  n a ro d ó w .

p  W  ŚR O D Ę p rze z  ca ły  
d z ie ń  w  p a ry s k im  ra tu s z u  to ­
c z y ły  s ię  k o n s u lta c je  w  sp ra ­
w ie  u tw o rz e n ia  n o w e g o  rzą ­
du Jacques C h ira c , któ rem -u  
sze f p a ń s tw a  ' F ra n c o is  M it te r ­
ra n d  p o w ie rz y ł w e  w to re k  ta ­
ką  m is ję , p rz y jm o w a ł k o le jn o  
p rz y w ó d c ó w  poszczegó lnych  
fo rm a c ji  w ch o d zą cych  w  sk ła d  
u n i i  na  rzecz d e m o k ra c ji f r a n  
c u s k ie j.

ą  D W U D N IO W Ą  w iz y tę  za­
k o ń c z y ła  w  P ra d ze  d e le g a c ja  
S to w a rzysze n ia  . P A X ”  z  jego  
p rze w o d n ic z ą c y m , zastępcą 
p rze w o d n iczą ce g o  . R a d y  P ań ­
s tw a  Z e n o n e m  K o m e n d e re m . 
D e le g a c ja  p rz e b y w a ła  w  CSRS 
na zap ro sze n ie  C zechosłow ac­
k ie j  P a r t i i  L u d o w e j.

+  N IE D A W N E  b a d a n ia  o p i­
n i i  p u b lic z n e j w y k a z a ły ,  że 61 
p ro c . A m e ry k a n ó w  uw aża  k a ­
rę  ś m ie rc i za g łó w n y  c z y n ­
n ik  o d s tra s z a ją c y  p o te n c ja ln e ­
go m o rd e rc ę . 70 p ro c . a n k ie ­
to w a n y c h  o p o w ie d z ia ło  się za 
s to so w a n ie m  n a jw yższe g o  w y ­
mierni k a ry .  p rz e c iw k o  — 22 
proc.

Targi lipskie

Złote medale 
dla polskich wystawców

L IP S K  P A P . Na m ię d z y n a ro d o ­
w y c h  ta rg a c h  w  L ip s k u  p rz y z n a ­
no z ło te  m ed a le  p o ls k im  w y s ta w ­
com . W  środę  w y ró ż n io n y  zosta ł 
w  te n  sposób p re z e n to w a n y  p rzez  
„ U n i t r ę ”  ra d io te le fo n , sko n s tru o w a  
n y  w  G d a ń s k ic h  Z a k ła d a c h  E le k ­
t ro n ic z n y c h  „U n it r a -R a d m o r ” .
„T e x t i i im p e x ”  o t r z y m a ł z ło ty  m e ­
d a l ta rg ó w  l ip s k ic h  za Jedw abną 
tk a n in ę  d e k o ra c y jn ą  w y p ro d u k o w a  
ną w  Z a k ła d a c h  Je d w a b n ic z y c h  w 
M ila n ó w k u . T o w a rz y s tw o  E k s p o rto - 
w o - Im p o r to w e  „R e m e x ”  o trz y m a ło  
z ło ty  m e d a l za u n iw e rs a ln e  u rz ą ­
dze n i e sp o r to w o - r  e h a fljili t  acy  jn e ,
k tó re g o  p o m ys ło d a w cą  o ra z  p ro d u ­
ce n te m  je s t rz e m ie ś ln ik  z T a rn o w ­
s k ic h  G ó r C zesław  Paszka .

„Pułapka na myszy“  — 
supera trakc ją  Londynu

LONDYN PAP. Oglądana przez 
ponad 7 milionów widzów legen­
darna już nieomal sztuka Agaty 
Christie będziie obchodzić w tym 
miesiącu jubileusz —  33 lata na 
afiszu jednego teatru. „Pułapka 
na myszy" uważana jest za je­
dną z atrakcji turystycznych 
Londynu, porównywalną z Opa­
ctwem Westminsberskim ozy Mu­
zeum Figur Woskowych Madame 
Tussaud. Przez 33 la ta w sztuce 
grało 205 aktorów, tworzących 
obecnie ekskluzywny klub wete­
ranów „Pułapki na myszy".
. A. Christie, która napisała „Pu­
łapkę”  dedykując jq swemu 9-

'etmerruu wnukowi jako prezent 
urodzinowy powiedziała kiedyś, 
że jest to historia przeznaczona 
dla każdego i że każdy może w 
niej znaleźć coś dla siebie. Szitu- 
ka  przetłumaczona została na 23 
językii i była wystawiana w 42 
krajach.

Prawo do sfilmowania sztuki, 
napisanej pierwotnie jako słucho­
wisko radiowe, na życzenie bry­
tyjskie j królowej Marii z okazji 
iei 80 urodzin, zostało już dawno 
zakupione, nie może jednak być 
wcześniej wykorzystane niż po 
upływie 6 miesięcy od zejścia 
sztuki z afisza.

Brak wystarczających dowodów zbrodni

Podejrzany o zamordowanie 
Olofa Palnego na wolności

(Korespondencja ze Sztokholmu)
S Z T O K H O LM  PAP. „Jedno ze św ia te ł zgasło” , „P ę k ł łań­

cuch w ażnych posz lak" ta k  skom entow a ł prowadzący śledz­
tw o  w  spraw ie m ord ers tw a  O lo fa  Palm ego szef sztokholm ­
s k ie j p o lic j i Hans H o im er decyzję o wypuszczeniu na w o l­
ność 33-Iet>niego mężczyzny. A a kę  Gunnarssona, p rze trzym y­
wanego od tygodn ia  w  areszcie śledczym  w  zw iązku z za­
c ie śn ia jącym i się w o kó ł niego pod e jrzen iam i o dokonanie te­
go czynu.
H. H O L M E R  n ie  chc ia ł je - ru ch u  „N ow a  Solidarność” . 

d,nak w yraźn ie  pow iedzieć, że D z ie n n ik  „A fto n b la d e t'’ cy tu je  
uw aża go obecnie za n ie w in -  op in ie  rzeczn ika  te j p a r t ii,  k tó * 
nego. Zebrane dow ody okazany r y  przed dw om a la ty  ośw iad- 
się je d n a k  n iew ystarcza jące do czył, że „m oże zajść konieczr- 
dalszego za trzym an ia  go w  ność zastrze lenia O lo fa  P a lm e- 
areszcie śledczym. W raz z  n im  go” .
zw o ln iony  został (w iadom ość o M im o  trag icznego w y  a arze-  
jego za trzym an iu  n ie  została nia, c i te rro ryśc i s łowa n ie za- 
wcześnie j podana) in n y  mężczy przes ta li prow adzone j w  podo- 
zna, b lis k i zna jom y G unnars- bnym  duchu re to ry k i. L o k a ł-  
sona, k tó re m u  zarzucano n ie - na rozg łośn ia  w  G oeteborgu 
legalne posiadanie b ro n i i  k tó -  opanow ana przeiz tę „sektę”  po 
r y  ró w n ież  zna jdow a ł się w  lity c z n ą  nazw ała  sobo tn i po - 
pob liżu  m ie jsca zam ordow ania  grzeb „p rze dsta w ie n iem ”  i ob - 
Pałmego. rzu c iła  in w e k ty w a m i jedną  _ z

W iadomość w yw o ła ła  zasko- os ta tn ich  in ic ja ty w  pokojow 
czenie. gdyż w yd aw a ło  się, że w ych  O lo fa  PaTmego. m ającą 
łańcuch podejrzeń coraz b a r- na oełu zaham owanie p rób  z 
dz ie j się zacieśnia. Środowa bron ią  jąd row ą, 
prasa szwedzka o p u b liko w a ła  Prasa pisze, że E uropejska 
dalsze dane. k tó re  upraw dopo- ^Partia Robotnicza, k tó ra  swo-* 
dob n ia ły  wers-je, że G unnars- ją  kam pan ią  n ienaw iśc i m ogła 
son je s t rzeczyw iście osobą, p rzyczyn ić  się do m ord ers tw a  
k tó ra  m ogła dokonać zbrodni. — w  je j szeregach je s t w ie m  
Podano m .in., że przed śm ie r- n iezrów now ażonych osobn ików  
cią O. Palm ego z g o lił wąsy, a w  rodza ju  zw oln ionego obe- 
następnie p o w ró c ił do dawine- cnie przez p o lic ję  m ężozyzny 
go w yg lądu- Jako pew ne tra k -  finansow ana jest ze źródeł 
towane b y ły  także don iesien ia  am erykańsk ich . „A fto n b la d e t 
o śladach pozosta łych po strza p rzypom ina , t ę  jeden z b. sze- 
le  na  u b ra n iu  podejrzanego, fó w  C IA  W illia m  C o lby zcot«  
P o lic ja  nada l poszukuje no- przed ko m is ją  Kongresu USA, 
w ych  śladów ; m .in . drobiazgo- iż o rgan izac ja  ta  o trzym a ła  w  
wo przeszukano w  środę cen- 1974 ro k u  100 tys. do la rów  na  
tru m  Sztokholm u. W  te j a k c ji finan sow an ie  swego p ism a
uczestniczyło ponad 200 p o li-  „N ow a  S o lid a rność *._______  .
c ja n tó w .

H. H o im e r w  spec ja lnym  o- 
św iadczen iu doko na ł k r y ty k i 
sposobu postępow ania adw oka­
tó w  i  p rasy  szw edzkie j, k tó ­
rzy  n ie  zachowując obow iązu­
jących  w  Szw ecji regu ł, dopro­
w a d z ili do u ja w n ie n ia  tożsa­
m ości 33-le tniego m ężczyzny i 
w ezw a ł do p o w strzym yw an ia  
się na przyszłość od podo­
bnych działań . Dalsze areszto­
w a n ia  n ie  są w yk luczone  — 
pow iedzia ł.

G łów nym  tem a tem  prasy 
szw edzkie j b y ła  n ad a l d z ia ła l­
ność tzw . E u rop e jsk ie j P a rt ii 
Robotn iczej, d la  k tó re j zm arły  
p rem ie r b y ł od w ie lu  la t  
ob iektem  pe łnych n ienaw iśc i 
a taków  „Ludność S zw ecji rzą ­
dzona je s t przez szaleńca, o - 
błąkanego m ordercę, k tó ry  po­
dąża za sw ym i o f ia ra m i z sie­
k ie rą  w  pog o tow iu ”  —  ta k  p i­
sało o O. JPalme p isem ko tego

Wątpliwości w s
LO N D Y N , P A R Y Ż  PAP. 

Agencja  R eute ra i  A F P  in fo r ­
m ują , że w  Iz rae lu  p o ja w iły  
się w ą tp liw o śc i, czy John D e- 
m ia n iu k  je s t rzeczyw iście  prze­
stępcą w o jenn ym , k tó ry  w  cza 
sie I I  w o jn y  św ia to w e j uczest­
n iczy ł w  w y m o rd o w a n iu  900 
tys ięcy osób, g łów n ie  Żydów, 
w  obozie ko n ce n tra cy jn ym  w 
T reb lince .

Ja k  w iadom o, D e m ian iu k  
przed k ilk o m a  tyg o d n ia m i zo­
s ta ł przekazany przez władze 
am erykańsk ie  Iz ra e lo w i pod 
zarzutem , iż  na leża ł do obsług i 
ko m ó r gazowych w  T reb lince , 
jest oskarżony o szczególne o - 
k ru c ie ń s tw o  wobec w ięźn iów  
tego obozu zagłady. Z  tego po­
w odu n o s ił naw e t przydom ek 
„ Iw a n  G roźny” .

W  środę ra d io  izrae lsk ie  po­
dało, że w  arch iw ach  u n iw e r-  
ty te tu  B a r Han (w  pob liżu  T e l

A w iw u )  odnaleziono re lac ję  
A b raham a G old farba. k tó ry  
p rzeży ł T re b lin k ę  i  k tó ry  w  la  
taoh sześćdziesiątych ośw iad­
czył. że .,Iw an  G roźny”  został 
za b ity  2 s ie rpn ia  1943 r., gdy 
w  obozie w y b u c h ł bun t. „Z e r­
w a liśm y  ogrodzenie. Inna  g ru ­
pa (w ięźn iów ) pobiegła do ko ­
m ór gazow ych i zab iła  „ Iw a n a  
Groźnego”  oraz jego kam ra ta  
i  w rz u c iła  ich do ogn ia ”  — 
m ia ł G o ld fa rb  pow iedzieć s tu ­
dentce u n iw e rs y te tu  B a r lia n , 
k tó ra  wówczas zb iera ła  m ate­
r ia ły  d la  ośrodka badań nauko 
w ych . A . G o ld fa rb  zm a rł przed 
ro k ie m .

A F P  przypom ina , iż  przed 
dw om a tyg o d n ia m i podobne o - 
św iadczen ie z ło ży ł 83-le tn i H i­
szpan A n to n io  G a rc ia  Ribbes, 
k tó ry  także  b y ł  w ięz io ny  w  
T re b lin ce  i  k tó ry  tw ie rd z i, że 
w id z ia ł na  w łasne oczy, ja k

„ Iw a n  G roźny”  został zam ordo­
w any.

Jednak prow adzący sprawę 
D e m ia n iu ka  kom isa rz  p o lic j i 
iz ra e lsk ie j dysponu je  zezna­
n ia m i k ilk u n a s tu  św iadków , 
b y łych  w ięźn iów  T re b lin k i,  z 
k tó ry c h  w yn ika , że D e m ia n iu k  
to  w łaśn ie  „ Iw a n  G roźny” . Po­
za ty m  specja liści z  in s ty tu tu  
pam ięc i Jad Waszem tw ie rdzą , 
że z dokum en tów  w yn ika , iż  
w  czasie b u n tu  w ięźn iów  
„ Iw a n  G roźny”  n ie  b y ł obecny 
w  T reb lince , pon iew aż został 
p rzeniesiony do obozu w  Sobi- 
borze.

We w szys tk ich  dotychczaso­
w ych  przesłuchan iach D em ia­
n iu k  zaprzeczył oskarżeniom , 
tw ie rdząc, iż  n ig d y  n ie  b y ł w  
T reb lince . O becnie przebyw a 
w  w ięz ie n iu  w  T e l-A w iw ie , 
gdzie obow iązu ją  specjalne 
ś ro d k i bezpieczeństwa*

„Słońce nocy” -
propagandowy balet
T A K IM  ty tu łe m  o p a tru je  frane r» - 

s k l d z ie n n ik  , ,1 /H u m a n ite ”  recen ­
z je  z a m e ry k a ń s k ie g o  f i lm u  „S ło ń ­
ce n o c y ”  w  re ż y s e r ii T a y lo ra  H a c k -  
fo rd a . O k re ś la  go ja k o  k o le jn y  w y ­
czyn  w  p ro p a g a n d o w e j k a m p a n u  
a n ty k o m u n is ty c z n e j i  a n ty ra d z ie c ­
k ie j ,  p ro w a d z o n e j ró w n ie ż  p rze z  w y  
tw ó rn ie  f i lm o w e  U S A .

Jes t to  h is to r ia  ta n ce rza  M ik o ła ja  
R o d cze n k i, g w ia z d y  te a t ru  im .  K i ­
ro w a  w  L e n in g ra d z ie , k tó r y  sweg® 
czasu o d m ó w ił p o w ro tu  d o  k r a ju  f  
w y s tę p u je  n a  Z a ch o d z ie . P e r f id ia  
re żyse ra  ka za ła  m u  do  r o l i  M ik o ła ­
ja  zaangażow ać u ta le n to w a n e g o  ra ­
d z ie ck ie g o  ta n ce rza  M ic h a iła  B a r y »  
n ik o w a , k tó r y  w  1974 r „  rze c z y w iś ­
c ie  p o rz u c ił o jczyzn ę  1 p o zo s ta ł w  
U S A . W  f i lm ie  je s t  też  p o s ta ć  R a y ­
m onda  G re e n w o o d a  (g ra  go  G re g o ° 
r y  H im e s), d e z e rte ra  z  w o jn y  p rz e  
c iw k o  W ie tn a m o w i, k t ó r y  n ie  chce  
w ię c e j u cze s tn ic z y ć  w  a m e ry k a ń ­
s k ie j a g re s ji i  o s ied la  s ie  w  Z w ią z ­
k u  R a d z ie c k im . A le  w ie d z ie  ta m  
m a rn ą  e g zys te n c ję  1 to p i  tę s k n o tę  
w  a lk o h o lu  u  b o k u  ra d z ie c k ie j t o ­
n y , D a r i i  (IsabeU e R o s s e llin i) .

P e w n e g o  d n ia  M . R o dczenko  le c i 
do  J a p o n ii na  w y s tę p y , a le  d e fe k t  
s a m o lo tu  s p ra w ia , t e  Jest zm uszo­
n y  d o  lą d o w a n ia  n a  te re n ie  ZS R R . 
W ładze  bezp ieczeńs tw a , k tó r y c h  n ie  
s y m p a ty c z n y  p rz e d s ta w ic ie l (g ra n y  
p rze z ... Je rzego  S k o lim o w s k ie g o ) na  
m a w ia  re n e g a ta , b y  w z ią ł u d z ia ł w  
g a lo w y m  p rz e d s ta w ie n iu  na  scen ie  
im .  K iro w a .  G re e n w o o d o w i i  D a r i i  
z leca , b y  go  o s ta te czn ie  p rz e k o n a li.  
J a k  ła tw o  s ię  d o m y ś lić , to  R o d - 
czence u d a je  s ię  n a m ó w ić  G reenw ®  
oda i  D a r ię , b y  razem  z n im  « c ie k  
l i  do  A m e ry k i. . .

G ro te s k o w a  in t r y g a  „S ło ń c a  no ­
c y ” , o p ra w io n a  w  o d p o w ie d n io  p r®  
s ta c k ie  te k s ty , sk ła d a  s ię  na  rze czy  
w iś c ie  n ie w y b re d n y  p ro p a g a n d o w y  
b a le t. P o in ta  m oże  b y ć  to . że z o s ta ł 
z a p re z e n to w a n y  na  fe s t iw a lu  f i l ­
m ó w ... fa n ta s ty c z n y c h  w  A v o r ia x .

Pierwszy komunistyczny 
burmistrz w Brazylii

. B R A S IL IA  P A P . P ie rw s z y  od  ro ­
k u  1 9«  k o m u n is ty c z n y  b u rm is trz  
w  B r a z y l i i  ro zp o czą ł w  ś rodę  o f i ­
c ja ln e  u rzę d o w a n ie . E k o n o m is ta  I  
n a u k o w ie c  A l lp lo  G om ez F ilh o ,  w ię  
z io n y  w  o k re s ie  rz ą d ó w  w o js k o ­
w y c h , a ce ta l w y b ra n y  b u rm is trz e m  
80-tys ięcznego  m ia s ta  Saibarai, W 
n i  e M i nas Ge r a is.
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D Y R E K C JA
ZE SPO ŁU  S Z K Ó Ł ZA W O D O W Y C H  

im . J. W ybickiego 
Szczecińskiej S toczni R em ontowej 

w  Szczecinie, u l. Hoża 3

ogłasza zapisy na rok szkolny 1986/87 do:
Z A S A D N IC Z E J S Z K O Ł Y  ZA W O D O W EJ

w  specjalności:

+  m onte r kad łubów  okrę tow ych  
$  m on te r maszyn i  urządzeń okrę tow ych 
£  m onter wyposażenia okrętowego 
♦  stolarz

N auka w  szkole trw a  3 la ta.

T E C H N IK U M  M E C H A N IC ZN E G O  
na podbudowie

Zasadniczej Szkoły Zaw odow ej

w  specjalności:

♦  budow a m aszyn urządzeń okrę tow ych

S Z K O ŁY  P R ZY S P O S A B IA JĄ C E J DO ZA W O D U :

w  specjalności:

# ♦  ślusarz

4 Nauka- w  szkole t rw a  2 feta. O p rzy jęc ie  do szko ły p rzy -
ł  sposabiającej do zawodu ubiegać się mogą kandydaci, k tó ­

rzy  u koń czy li 15 la t  życia oraz 6 k las szko ły  podstaw owej. 
A bso lw enci te j szko ły uzyska ją  jeden z de ficy tow ych  zawo­
dów, w ystępu jących w  przem yśle stoczniowym .

T E C H N IK U M  M E C H A N IC Z N O -E LE K T R Y C Z N E G O  
dla P R A C U JĄ C Y C H  

na podbudowie
Zasadniczej S zko ły Zawodowej

w specjalnościach:
%

♦  budowa m aszyn i  urządzeń okrę tow ych
♦  e lek tro techn ika  okrę tow a 
+  m ebla rstw o

Podania o p rzy jęc ie  do szko ły  w raz  z za łączn ikam i ta k im i 
ja k  6 fo to g ra fii,  k a r ta  zdrow ia, zgoda rodziców  na pob iera­
n ie  nau k i, zaświadczenie z m ie jsca p racy  rodziców , św ia­
dectwo ukończenia szko ły  podstaw ow ej — składać należy w 
Zespole Szkó ł Zaw odow ych, u l. Hoża 3 w  Szczecinie w  te r­
m in ie  do dnia 1.06.1986 r. (kandydaci do szkół dziennych), 
w  te rm in ie  do dn ia  15.08.1986 r. (kandydaci do Techn ikum  
M echaniczno-E lektrycznego d la  Pracujących). Do jazd do 

szko ły  autobusam i l in i i :  101, 107, 65, 63 i  58.

880-K )

Uwaga!
Wysokiej jakości

LODY POZNAŃSKIE WYBOROWE W PROSZKU
ze stabilizatorem

o smakach: waniliowym i owocowym 
w opakowaniach 30 kg

GOFRY SŁODKIE W PROSZKU
w opakowaniach 30 kg

o f e r u j e

Zakład Produkcji Spożywczej 
< PPZ „ALMA"

Poznań, uL Dąbrowskiego 189,
Informacji udziela: Dział Handlowy, teł. 480-238, 

telex 041-3413.

1435-K

P R A C O W N IC Y  P O S Z U K IW A N I

Zakłady Chemiczne
„Police4*

za trudn ią

pracow n ików  mężczyzn 
na stanow iska:

+  ślusarz 
^  tokarz 
+  spawacz 
^  e le k tryk
#  energetyk 
^  autom atyk
^  ustaw iacz i m anew row y 
^  apa ra tow y przem ysłu  chem iczne­

go
^  konse rw ato r dźw igów  tow arow o- 

osobowych
^  w a rto w n ik ó w  straży przem ysło­

w e j
^  p racow n ików  z wyższym  w y ­

kszta łcen iem  technicznym  do 
nadzoru technicznego

♦  p ro je k ta n tó w
♦  asystentów  p ro je k tan tów .

Z ak ład  zapewnia

#  zakw ate row anie  . w  now o po­
w s ta łym  kofhp lekś ie  h o te li o 
w yso k im  standardzie

•# bezpłatne p o s iłk i regeneracyjne 
dodatkow e u rlo p y  dla większości 
stanow isk

®  wynagrodzenie w e d ług  zakłado­
wego system u wynagrodzeń 

>9 prow a dz im y w łasne budow n ic­
tw o m ieszkaniowe, specja liści po 
szuk iw an i mogą o trzym ać m ie­
szkanie po ro ku  n ienagannej 
p racy

'®  posiadam y oś rodk i w ypoczynko­
w e i ko lo n ijn e  w  górach i  nad 
m orzem

®  p ra co w n ikó w  ze Szczecina i oko­
lic  dow ozim y w łasnym  tran spo r­
tem.

Szczegółowych in fo rm a c ji udziela 
W ydz ia ł K a d r  i Szkolenia, pok. n r  

30. te l. 17-40-02.

Zastrzegam y sobie p raw o w yboru  
o fe rt.

S T O C ZN IA  R E M O N TO W A 
„P A R N IC A ”

w  Szczecinie, ul. G dańska 36 a 

P IL N IE  Z A T R U D N I

k ie ro w n ik a  dz ia łu  in fo rm a ty k i lu b  gł. 
specja listę ds. in fo rm a ty k i

oraz inż. m echan ików  na stanow iska:

— k ie ro w n ik a  sekc ji technologicznej
—  technologa ds. m ate ria łow ych
— specja listę spaw a ln ika
—  specj. ds. oprzyrządow ania  i  narzędzi
—  ko n tro le ra  jakośc i w y ro b ó w  (specj. 

kad łuby).

Z a tru d n i też:

specj. ds. zakupów in w estycy jnych
tokarzy-frezerów
e lek trom onte rów
spawaczy
m onterów  ka d łubów  okrę tow ych 
w a rto w n ikó w .

Zgłoszenia p rz y jm u je  dz ia ł kadr. 
325-51 w. 323.

tel.

1436-K

PP P R A C O W N IE  
K O N S ER W A C JI Z A B Y T K Ó W  

Oddział w  Szczecinie 
Zam ek Książąt Pomorskich 

ul. Korsarzy 2, tel. 883-55, 376-50

Z A T R U D N I:

—  księgow e w  zespole księgowości m a­
te ria ło w e j

—  s to la rzy  z  um ie ję tnośc ią  w yko n yw a n ia  
s to la rk i m eblow ej

—  kam ien ia rzy
—  palaczy c.o.

Szczegółowe in fo rm a c je  w  D zia le  S łużb 
P racow niczych —  adres i  te le fon  jw .

1451-K
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ZAWIADOMIENIE
W  oparciu o § 39 załącznika do 
Zarządzenia m in is tró w  ro ln ic ­
tw a  i  gospodarki kom unalne j z 
dnia 20.11.1969 r. w  spraw ie 
ew idenc ji g run tó w  (M on ito r 
P o lsk i n r  11 z 1969 r. poz. 98) 
w  zw iązku z odnaw ian iem  ope­
ra tu  ew idenc ji g run tó w  miasta 
Szczecina podaje się do p u b li­

cznej wiadomości, że:

W Y N IK I P O M IA R U  S TA N U  
W Ł A D A N IA  OBRĘBÓW  E W I­
D E N C JI G R U N TÓ W  U SY­
TU O W A N Y C H  N A  O S IE D LU  

N IE C K A  N IE B U S Z E W S K A

zostaną wyłożone do publicz­
nego w g lądu w  siedzibie O krę ­
gowego P rzedsiębiorstwa Geo­
dezyjno-K artograficznego Za­
k ład  Terenow y Szczecin-1, u l. 
Robotnicza 26, pok. 27 w  okre­
sie od dnia 3.04.1986 do dnia 

10.04.1986.

W yżej w ym ien ione te reny do­
tyczą obrębów ew idencji 
g run tó w  o num erach: 7/1, 8/1, 
12/1, 13/1, 9/1, 15/1, 14, 19/1, 18, 
17, 31, 27, 20, 26,'5/1 i obe jm u­

ją  obszar ograniczony:

—  od s tro ny  zachodniej u l. 
Zygm un ta  Krasińskiego,

—  od s trony północnej — szlak
ko le jo w y  Szczecin— Trze­
bież, da le j bocznicą ko le jo ­
w ą prowadzącą do Stoczni 
im . A do lfa  W arskiego, na­
stępnie u licą  P aw ła S ta lm a­
cha łącznie z terenem  Sto­
czni —  od s trony po łudn io ­
w e j ul. Szarotki, Jacka M a l­
czewskiego, Jana M a te jk i, 
M azow ieckie j i  alei W yz­
w olen ia do u l. Odzieżowej. 
Od u l. Odzieżowej, u l. O fia r 
O św ięcim ia i następnie ul. 
S tanisława Staszica do ul. 
Zygm unta Krasińskiego.

W  okresie w yłożen ia  w y n ik ó w  po­
m ia ró w  geodezyjnych w  godzinach, 
od 9.00 do 14.30 zainteresowane 
osoby i in s ty tu c je  mogą zapoznać 
się. z dokum entac ją  pom ia row ą 
stanu w ładan ia  g ru n ta m i sporzą­
dzoną przez O kręgowe Przedsiębior­
stwo G eodezyjno-K artogra ficzne w  

Szczecinie.

1438-K
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PP „O R B IS ’’ H O TE LE  

„C O N T IN E N T A L — A R K O N Ą — 
RE D A—N E P TU N ”  

w  Szczecinie, ul. 3 M aja  1,

P IL N IE  Z A T R U D N I:

—  pomoce kuchenne,
—  kierow nika produkcji kuchennej,
—  zastępcę kierow nika prod. kuchennej,
—  portierów gastronomicznych,
—  spawacza elektryczno-gazowego,
—  palacza c.o.,
—  kierownika działu handlowego,
—  maszynistkę,
—  m ajstra w  w ytw órni wód gazowanych,
—  robotników w  w ytw . wód gazowanych,
—  Insp. p-poż. 1/2 etatu, 

stolarza.
tapicera meblowego,

—  mistrzów kelnerskich,
—  referenta ds. socjalnych.

W arunki: niekaralność oraz aktualna
karta  zdrowia —  w  wypadku pracowni­

ków  gastronomii.

Zgłoszenia przyjm uje D zia ł Spraw  P ra ­
cowniczych PP „O RBIS” Hotele „Conti­
nental—Arkona—Reda—Neptun” w  Szcze­
cinie, uL 3 M a ja  1, I  piętro, pok. n r  
8, telefon bezp. 429-25 lub 450-51 Wewn. 

254.
1437-Ki
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F re í tera w  Teatrze Polskim

Straszne „Dziewczynki“
„D Z IE W C Z Y N K I” , ja k  wszy­

s tk ie  n iem a l sz tuk i - Ireneusza 
Iredyńskiego, in te resu ją  w ie le  
tea trów . Po W arszawie i  G ćań 
sku — dram at ten w y s ta w ił 
także, nasz T ea tr Polski.

O ryg ina lnośc ią  sz tuk i jest 
to, że g ra ją  w  n ie j panie, t y l­
ko pan ie i — by ta k  rzec — 
całe panie. Jest ich aż jedena­
ście a każda z n ich  (i wszyst­
k ie  razem) po trak tow ana  zosta­
ła  przez tw órcę iron iczn ie . Każ­
dej osobie p rzydzie lony został 
in te lig e n ck i życiorys. Ire d yń sk i 
na łoży ł na nie schemat, chcąc 
ostro w ykp ić  św ia t zgodnie ze 
współczesnym  żargonem nazy­
w a jących siebie ..dziewczynek”  
— tych  dziewczynek od d w u ­
dziestu k ilk u  do dobrze po 
pięćdziesięciu la tach  na ka rku .

O we kob ie ty  au to r w ik ła  w 
dość nieprawdopodobną sytua­
cję. O to pod p rzew odnic tw em  
Justyny, starszej ju ż  p racow n i­
cy  naukow ej, w ośrodku kon­
fe re n cy jn ym  zb iera ją  się je j 
bliższe i dalsze znajom e, aby 
zawiązać stowarzyszenie do 
w a lk i z przewagą mężczyzn. 
M echanizm  zdobyw ania w ładzy, 
m an ip u low an ia  ludźm i, pow sta­
w a n ia  d y k ta tu ry  oraz bezsilno­
ści sprzeciw u wobec rodzącego 
się zw yrodn ien ia  stanow i treść 
„D z iew czynek” .

N A D  S Z T U K Ą  tą  c ią ż y  p o w a żn y  
n ie d o s ta te k : fa b u ła  1est n ie p ra w d o --  
podobna . P rz e d s ta w io n y  p rzez I r e ­
d yń s k ie g o  sposób m yś le n ia  w ła ś c i­
w y  1est m ężczvznom ; in trv g a  k o ­
b ieca  m a z u p e łn ie  in n y  c h a ra k te r  
K o b ie ty  n ie  p o tra f ią  sie t rw a le  
sp rz y m ie rz a ć  d z ie lić  m ię d zy  sobą 
ró l.  p o d p o rz ą d k o w y w a ć  się jedna 
d ru g ie j.  A k c ia  „D z ie w c z y n e k ”  n ie  
m oże w ie c  d o p ro w a d z ić  do  w ie l­
k ie  1 m e ta fo ry .

S z tu ka , p o tra k to w a n a  Jako ko m e ­
d ia . za m a ło  m ieśc i ry s ó w  c h a ra k ­
te ro lo g ic z n y c h  bądź o b y c z a jo w y c h . 
B ro n ić  sie m oże ty lk o  ja k o  paszk­
w i l ,  u trz y m a n y  w  k o n w e n c ji g ro ­
te s k o w e j. K ażda  z n a s z k ico w a n ych  
k o b ie t (a w ła ś c iw ie  w spó łczesnych  
s tra szn ych  bab) m oże pokazać się 
t y lk o  od  n a jg o rs z e j s tro n y . P a le ta  
je s t szeroka  — od bu d zą ce j w s trę t 
n ie m ło d e j J u s ty n y , u s iłu ją c e j za­

trz y m a ć  ro zp ę ta n e  p a n d e m o n iu m  
— p o  s k ra jn ie  zd e m o ra lizo w a n ą  
K a jk ę .

T A D E U S Z  K ija ń s k i,  nauczo­
n y  — przypuszczam  — swą 
p ierw szą, n ie  najlepszą rea liza­
c ją  „D z iew czynek”  w  Warsza­
w ie, w  szczecińskiej insceniza­

J A N IN A  B ocheńską  n ie  g ra  r o l i  
m u m ii lecz ż y w e j, p rz e ję te j s y tu ­
a c ją  k o b ie ty . O g ro m n y  to  p lu s  d la  
s z tu k i.  J e j p rz e c iw n ic z k a  — d o ce n t 
Bożena — je s t dosko n a le  p o p ro w a ­
dzona przez D a n u tę  C hu d z ia n kę . W  
je j  in te rp re ta c j i  te j r o l i  is tn ie je  
duża a m p litu d a  zastosow anych 
ś ro d k ó w  a k to rs k ic h . D z ię k i te m u  
postać s ta je  się znaczn ie  bogatsza, 
n iż  je d n o w y m ia ro w y  ry s u n e k  z

c ji  osiągnął znacznie lepszy 
efekt. Czy jest to  zasługa re ­
żysera? Zasadniczo w  Teatrze 
P o lsk im  pow ta rza się w szystkie 
akcje, sposób prow adzenia po­
staci. B liże j w id o w n i znalazła 
się ty lk o  K a jka , w ięcej ruchu 
„p rzydz ie lono”  także Justyn ie . 
A  jednak szczecińskie „D z ie w ­
czynk i”  w  dużo w iększym  sto­
p n iu  absorbu ją publiczność. 
Jest to n ie w ą tp liw ie  zasługą 
sam ych aktorek.

N A  Z D J Ę C IU  z ro b io n y m  podczas p ró b y  —  J o la n ta  Z a w o rs k a  o raz  
Ja n  S z u rm ie j, k tó r y  w szcze c iń sk im  p rz e d s ta w ie n iu  o p ra c o w a ł p la s ty ­
kę  ru c h u . F o t.:  Zb . J o d k o w s k i

F o t.:  Jacek F ija łk o w s k i

w a rs z a w s k ie g o  p ra w y k o n a n ia . K ry s ­
ty n a  D em ska ś w ie tn ie  p o d a je  k w e ­
s tie  n ie d u ż e j, a le  d z ię k i je j  ta le n ­
to w i b a rd zo  w y ra z is te j r o l i  p ods ta ­
rz a łe j a k to rk i.  B a rd zo  dob re  są i  
J o la n ta  Z a w o rs k a  i  K a ta rz y n a  
B ieschke . i  każda następna p a n i 
( łą czn ie  ze z b y t rz a d k o  w id y w a n ą  
na scenie Ire n ą  O lecką). Ł a d n ie  
d e b iu tu je  w  naszym  te a trze  Beata 
B a je rs k a -G u to w s k a  w  r o l i  K a jk i .

S T A R A N IE M  kostium ologa 
— K a ta rzyn y  P iw ońsk ie j 
„d z ie w czyn k i”  ubrane  są w  no­
woczesne, ja sk raw e  s tro je  a 
Iw o  D ob ieck i dekoracją  sceny 
stw arza bardzo dobrą opraw ę 
sztuk i. P las tykę  ruchu  opraco­
w a ł Jan Szurm ie j, ró w n ie  do­
k ła d n ie  ja k  w  pierwowzorze, 
p rzy  czym  szczecińskie a r ty s tk i 
m a ją  um ie jętność chodzenia na 
w yso k ich  obcasach z n a tu ry  
sw o je j kobiecości, czego n ie  da 
się po-wiedzieć o w arszaw skie j 
ko n ku re n c ji.  N iby  zupełny d ro ­
biazg. a jednak można „za tu - 
potać”  część sztuki.

„D z ie w czyn k i”  na pewno na 
d łuże j zagoszczą w  repertuarze 
T ea tru  Polskiego. Ich  scenicz­
na a trakcy jność  n ie  ulega bo­
w iem  w ą tp liw ośc i, a w raz  ze 
„S łu gą  don K iszo ta ” , „Żeg la ­
rzem ” . „M ężem  i żoną” , „L e ­
karzem  m im o w o li”  i  „K re a ­
c ją ”  stanow i w ażny elem ent 
szczecińskiej p ropozyc ji tea tra l 
ne j. Jan FR YC Z

Z wokandy Okręgowej Komisji Arbitrażowej

Kto odpowiada za jakość?
CZĘSTOKROĆ otrzymujemy od 

Czytelników sygnały o złej jakości 
gazet nieczytelnym dndcu, nie­
wyraźnych zdjęciach. Przyczyny 
tego są różno —  jedną z nich 
może być no. tío  jakość papie­
ru

Prasowe Zakłady Graficzne w  
Bydgoszczy otrzymały od Zakła­
dów Papierniczych w Szczecinie 
papier do druku gazet. Podczas 
procesu produkcyjnego stwierdzo­
no. że posiada on szereg wad, 
które uniemożliwiają Jego wyko­
rzystania w całości, zgodnie *  
przeznaczeniem. W  związku *  
tym drukarnia zwróciła ssą do 
Zakładów Papierniczych z rosz­
czeniami o odszkodowanie *o  po­
niesione straty.

Producent zarzucił odbiorcy 
niedopełnienie obowiązku powia­
domienia o wadach w terminie 
właściwym, co doprowadziło —  
Jego zdaniem —  do utraty 
uprawnień (arL 563 par. 2  KC) 
z tytułu rękojmi Drukarnia twier­
dziło zaś, że niezwłocznie po 
ujawnieniu wad przesłało produ­
centowi komisyjne protokoły do­
tyczące tej sprawy.

Okręgowa Komisjo Arbitrażowa 
w Szczecinie uznało żądania 
Prasowych Zakładów Graficznych 
za w  pełni uzasadniono I zasą­
dziła no ich rzecz od producen­
ta 200 tys. 2ł  tytułem odszkodo­
w ania

W  motywach orzeczenia OKĄ

wyjaśniła* że zgodnie z zasadą 
ustaloną w orzecznictwie arbi­
trażowym nawet w Drzypadku wy­
gaśnięcia uprawnień z tytułu rę­
kojmi, nabywca towaru który 
okazał snę waddiwy nie jest po­
zbawiony możliwości dochodzenia 
od dostawcy (art 471 KC) rosz­
czeń odszkodowawczych, w za ­
kresie w jakim pokrywają się one 
z roszczeniami z tytułu rękojmi. 
Mów» o  tym orzeczenie Głównej 
Komisji Arbitrażowej nr łP-S033/82 
opublikowane w Przeglądzie Usta­
wodawstwo Gospodarczego nr 11 
z 1984 r. poz. 1623.

Producent czy sprzedawca 
mógłby uchylić się od odpowie­
dzialności jedynie w przypadku 
gdyby udowodnił, że ujawnione 
wady powstały wskutek okolicz­
ności za które nie ponosi on od- 
powedziolnoścł. Dowodu takiego 
producent w  opisanym przypadku 
• ie  przeprowadził, a zatem obo­
wiązany był do pokrycia ponie­
sionych przez odbiorcę ska l

« * * >

Przełożył: Leszek Stafiej 
— —  25 ----- ---

— Cieszę się, że pan w p ad ł —  pow iedzia łem . —  Czy 
m ógłbym  d la  pana zrob ić  coś konkretnego?

— M ógłby m i pan pow iedzieć, gdzie jest L a r ry  M itche ll.
— L a r ry  M itche ll?  — pow tó rzy łem  z g łębok im  nam y­

słem. — A  czy ja  znam  L a r ry ’ego M itche lla?
O tw o rzy ł p o rtfe l i w y ją ł w izytów kę. Podniósł s ię t z 

trudem  i w ręczy ł m i ją. W izy tów ka  g łos iła : „G obble and 
Green, Zespół D e tektyw istyczny, 310 Prudence B u ild ing , 
Kansas C ity  M issouri".

— To m usi być bardzo ciekaw e zajęcie, panie Gobble.
— P rzy ja c ie lu ! — Bez żartów . Ł a tw o  się denerw uję .
— Doskonale. Popatrzm y, ja k  się pan denerw uje . Co pan  

w tedy robi? G ryz iè  wąsy?
— Przecież w idzisz, że n ie  m am  wąsów, fra je rze .
— M ógłby pan sobie zapuścić. Ja poczekam.
T ym  razem  podniósł się znacznie szybciej. S po jrza ł w  

dó ł .na swoją pięść. Nagle w  jego d ło n i p o ja w ił się re ­
w o lw e r.

— S łu ch a j no, fra je rze ! O berwałeś ju ż  k iedyś z p is to le ­
tu?

— Panie! Spadaj pan! Pan m nie  nudzi. Bardzo m nie  
nudzą tępaki.

Ręka m u drgnęła, a tw a rz  spur p u r ow ia ła. Po czym  w ło ­
ży ł p is to le t z pow ro tem  do pochwy pod pachą i  zakolebał 
się w  k ie ru n k u 'd rz w i.

— deszcze się zobaczymy  —  w a rkn ą ł przez ram ię.
Odpuściłem . T a k i tekst n ie w a rt b y ł odpowiedzi.
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Po ja k im ś  czasie uda łem  się do recepcji.
—  N q i  n ie  wyszło  — stw ie rdz iłem . —  Czy w idz ie liśc ie  

może taksów karza, k tó ry  ją  zabrał?
—  To b y ł Joe H arm s  —  odpow iedzia ła szybko dz iew ­

czyna. — Zna jdz ie  go pan na pewno na posto ju  przy  
G rand Street. A lbo  proszę od razu zadzwonić do f irm y .  
To porządny gość. K iedyś się naw et do m nie  przys ta w ia ł.

— A le  się nie dos taw ił —  z a d rw ił recepcjonista.
— No, nie by łabym  taka pewna. C iebie chyba p rzy  ty m  

nie było.
— Jasiie  — westchnął. — C złow iek pracu je  po dwadzie­

ścia godzin dziennie, żeby uzbierać na dom. A  zan im  uzbie­
ra , k ilk u n a s tu  facetów  zdąży obrob ić  m u dziewczynę.

----------------------------------------- 2 6  -----------------------------------------

— Nie tę dziewczynę  — w trąc iłem . — Ona się ty lk o  tak  
z panem  droczy. P rom ien ie je  cała, k ie dy  na pana patrzy.

Wyszedłem, a on i uśm iecha li się do siebie.
Esmeralda, ja k  większość m a łych  m iast, posiadała jedną  

u licę  główną. Po obu je j  stronach łagodnie sp ływ a ły  u licz ­
k i, gdzie n a jp ie rw , przeważnie do p ie rw sze j przecznicy, 
m ieśc iły  się in s ty tu c je  handlow e, by następnie ustąp ić  m ie j­
sca n iew ie le  się od n ich  różn iącym  budynkom  m ieszkal­
nym. Jednak, w  odróżn ien iu  od większości m iasteczek ka ­
lifo rn ijs k ic h , w  Esm eralda n ie było  fa łszyw ych  fron tonów , 
k iczow atych szyldów, p u n k tó w  sprzedaży ham burgerów  na 
park ingach, sklepów  ty ton iow ych , sal b ila rdow ych , an i też 
m ie jscow ych os iłków  wałęsających się w  pob liżu , na ro ­
gach u lic . Sk lepy na G rand  S treet b y ły  albo stare i  cias­
ne, chociaż n ie  pozbawione gustu, albo zm odernizowane, z 
w ie lk im i szybam i w s ta w io n ym i we fra m u g i z n ie rdze­
w n e j s ta li, jasnym , neonow ym  ośw ie tlen iem  w  żyw ych  ko­
lorach. Nie w szys tk im  io Esm eralda pow odziło  się dobrze, 
n ie  wszyscy b y li szczęśliw i, n ie  wszyscy je źd z ili C a d illa - 
kam i. Jaguaram i albo R ileyam i, ale odsetek ży jących  w  
zdecydowanym  dobrobycie b y ł bardzo loysoki. Zaś sk lepy  
sprzedające a r ty k u ły  luksusowe w yg ląda ły  rów n ie  schlud­
nie i drogo ja k  sk lepy w  B e ve rly  H ills , p rzy czym  o 
w ie le  m n ie j p re tensjonaln ie. Z auw ażyłem  też jeszcze jedną  
różnicę  W Esm eralda to, co stare, było  schludne, czasem  
naw et n iezw ykłe . W in nych  m iasteczkach stare je s t po  pro­
stu  zniszczone.

Zaparkow a łem  w połowie drogi między dwiema przecz­
nicami, dokładnie przed pocztą. Urząd był już oczywiście 
zamknięty, ale jego cofnięte wejście tworzyła rodzaj niszy, 
która stanowiąc przykład poświęcenia powierzchni użytko­
wej na rzecz stylu, mieściła dwie zielone budki telefonio- 
ne, przypominające budki wartownicze. Po przeciwnej stro­
nie ulicy stała beżowa taksówka, zaparkowana na «kas 
przy krawężniku między malowanyfti* na czerwono linia­
mi. Siwowłosy kierowca czytał gazetę. Podszedłem do nie-
9 0 .

— Pan Joe Harms?
Potrząsnął przecząco głową. —  Będzie sa chwilę. Potrze­

bna taksóioka?
— Nic, dziękuję.
Wycofałem się, przeszedłem przes ulicę i  zatrzymałem 

się przed jednym z okien wystawowych. Wisiała tam ko­
szula sportowa w  brązowo-żóltą kratę, która przypomniała 
mi Larry*ego Mitchella. Na dużej powierzchni wystawowej 
wylożno brązowe buty z nie wyprawionej skóry, tweedy 
z importu, dwa czy trzy krawaty i dopasowane do nich 
koszule. Nad sklepem widniało nazwisko mężczyzny, który 
był kiedyś słynnym lekkoatletą. Nazwisko wyrzeźbiono w  
drewnie sekwojowym odręcznym charakterem pisma i po­
malowano.

( e d n )
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Kalejdoskop
W Y G R A N A  Z  W Ę G R A M I
W  P IE R W S Z Y M  ć w łe rć f in a ło  

w y ra  m eczu  m ło d z ie ż o w y c h  
m is trz o s tw  E u ro p y  P o lska  po  
k o n a ła  w  O p o lu  W ę g ry  1:0 
(0:0). B ra m k ę  z d o b y ł D a riu sz  
M a r c in ia k  w  76 m im

Ś W IE Ż Y  P O W IE W  
W E W S Z Y S T K IC H  ko m e n ta ­

rz a c h  z m is trz o s tw  ś w ia ta  w  
ły ż w ia rs tw ie  f ig u ro w y m  pod­
k re ś la  się, iż  ja k  do tych cza s  
b o h a te ra m i ' te j  Im p re z y  są 
m ło d z i ły ż w ia rz e  ra d z ie c c y  Je 
k a t ie r in a  G o rd fje w a  i  S ie rg ie j 
G r in k o w , k tó rz y  n ie sp o d z ie w a  
n ie  z d o b y li m is trz o w s k i t y t u ł  
w  p a ra c h  s p o r to w y c h . Jedna 
z g e n e w sk ich  gaze t n a p is a ła : 
„ I c h  z w y c ię s tw o  b y ło  ja k  
św ie ż y  p o w ie w , je c h a li ś w ie t­
n ie , z o g ro m n y m  e n tu z ja z m e m  
i  ra d o ś c ią ".

J . G A S B O Z  W Y G R A Ł  
S L A L O M  g ig a n t w  L a k ę  P la  

e id  b y ł o s ta tn im  w  sezonie 
1985/06. O k o ń c o w e  z w y c ię s tw o  
to c z y ła  s ię  w a lk a  p o m ię d zy  
Jo e le m  G aspozem  i  In g e m a - 
re m  S te n m a rk ie m . Z w y c ię s k o  
z n ie j  w y s z e d ł S z w a jc a r, k tó  
r y  w  k o ń c o w e j k la s y f ik a c j i  
w y p rz e d z ił o  1 p k t .  In g e m a - 
ra  S-tenma.rka.

W  k la s y f ik a c j i  g e n e ra ln e j 
P u c h a ru  Ś w ia ta  p ro w a d z i G i-  
r a r d e l l l  194 p k t  p rz e d  Z u r -  
b r ig g e n e m  275 p k t..  W asm eie- 
re m  214, P e te re m  M u e lle re m  
(S z w a jc a r ia )  204, S te n m a rk ie m  
— 196 i  S to c k ie m  — 174 p k t .

Europejskie puchary
W  ŚRO DĘ o d b y ły  s ię  re w a n żo w e  

m ecze ć w ie rć f in a ło w e  ro z g ry w e k  
o  p i łk a r s k i  P u c h a r E u ro p y . D ru ­
ż y n y  p o dane  t łu s ty m  d ru k ie m  
przechodzą  do  n a s tę p n e j ru n d y .

K u u s y s i L a h t i  — S teaua B u k a ­
re s z t 0:1 (0:0).

IF K  G o e te b o rg  — A b e rd e e n  0:0.
A n d e r le c h t B ru k s e la  — B a y e rn  

M o n a c h iu m  2:0 (2:0).
J u v e n tu s  T u r y n  — C F B a rc e lo ­

n a  1:1 (1:1). B ra m k i — d la  J y v e n -  
tu s u : M ic h e l P la t in i  (45 m in .) , d la  
B a rc e lo n y : S teve  A rc h ib a ld  (31 m i­
n u ta ).

P U C H A R
Z D O B Y W C Ó W  P U C H A R Ó W

W  R E W A N Ż O W Y C H  m eczach 
ć w ie rć f in a ło w y c h  p iłk a rs k ie g o  P u ­
c h a ru  Z d o b y w c ó w  P u c h a ró w  p a d ły  
w y n ik i :

D y n a m o  K i jó w  — R a p id  W iedeń  
S:1 (4:1).

B a y e r  U e rd in g e n  — D y n a m o  
D re z n o  7 :*  (1:3).

A t le t ic o  M a d ry t  — C rve n a  Z ve - 
* d a  B e lg ra d  1:1 U$D). ^  „

B e n fic a  L iz b o n a  — D u k la  P raga  
8:1 (2 :0).

P U C H A R  U E F A
W Y N IK I  re w a n ż o w y c h  sp o tka ń  

ć w ie rć f in a ło w y c h  P u c h a ru  U E F A  :
N a n te s  — In te r  .M e d io la n  3:3 (3:1)
N e u c h â te l X a m a x  — R ea l M a d ry t  

1 :0  (1:0).
K S V  W a re g e m  — H a jd u k  S p li t  

8:0 (1:0. 0:0).

Sobotnio—niedzielne mecze w grach zespołowych

o „7” Pogoni jedzie do Gdańska 
•  Legia i AZS „sprawdzą”  mistrza Poiski

N A T R T  w p p k e n d  zaD O - w  S O BO TĘ w  re w a n ż o w y m  m e-N A J ł3 L iZ b Z , x  w e e ic e n a  z u p o  czu  s p o tk a j^  się koszykarkl ŁK s i
W ia d a  Się p o d  w z g lę d e m  s p o r -  C za rn ych . N a to m ia s t I i - l ig o w i  k o - 
t o w y m  n ie z w y k le  c ie k a w ie ,  szyka rze  Pogo-ni w y je ż d ż a ją  do 
g r a b  n ie  t v l k n  T- i  I l - l i e o w i  G dańska , b y  ta m  s p o tka ć  s ię  z W y(_»ra ją  n ie  iy iK O _  l -  l  u  l i g o w i  brzeżem> P o ty m  m eczu bez w zg lę
p iłka rze , ale taikze p i łk a r k l ręcz du  na w y n ik ,  b ę d z ie m y  m o g li ju ż  
ne. s ia tkarze ko szyka rk i i  kd - o f ic ja ln ie  sk ła d a ć  W ilk o m  M o r ­

s k im ”  g ra tu la c je  za aw ans  do g ro -szykarze.
O M E C Z A C H  fu tb o l is tó w  nap isze­

m y  w  ju trz e js z y m  w y d a n iu  ..K u ­
r ie ra ” , dz iś  n a to m ia s t za p o w ia d a m y  
g ry  h a lo w e . In te re s u ją c e  p o w in n y  
b y ć  w y s tę p y  p iłk a re k  P o g o n i w  
G d a ń sku , gdz ie  zm ie rz ą  się z ta m ­
te js z y m  S ta rte m . Pogoń będzie  w a l 
c z y la  o  u t rz y m a n ie  3 -p u n k to w e j 
p rze w a g i n ad  m is trz e m  P o ls k i C ra - 
cov ią . n a to m ia s t S ta r t  G d a ń sk  O 
u trz y m a n ie  się w  I  lid ze , g d yż  7 
lo k a ta  w  ta b e li,  z d o ro b k ie m  17 p k t .  
n ie  w y s ta rc z a  do  p o zos tan ia  w 
e k s tra k la s ie . M a m y  n a d z ie ję , że po 
z io m  re p re z e n to w a n y  p rzez  gda ń - 
szcza n k i n ie  zm usi szcze c in ia n e k  
do  k a p itu la c j i .  E w e n tu a ln a  b o w ie m  
w p a d k a  P o g o n i może z m n ie js z y ć  
je j  szanse na w y w a lc z e n ie  M P 
N a jg ro ź n ie js z y  ry w a l — C ra co v ia , 
g ra  na w ła s n y m  p a rk ie c ie  ze Slęzą 
W ro c ła w .

P o  p rz e rw ie  s p o w o d o w a n e j m e­
cza m i re p re z e n ta c ji P o is k i z F ra n ­
c ją , na p a rk ie ty  h a l p o w ra c a  s ia t­
k a rs k a  -e k s tra k la s a . P rzed  m is trz a ­
m i P o ls k i,  s ia tk a rz a m i S ta li S tocz­
n ia . dw a w y ja z d o w e , b a rd z o  t r u d ­
ne  s p o tk a n ia . W  sobotę  naszych  za­
w o d n ik ó w  gości w a rsza w ska  Leg ia , 
k a n d y d a t n r  je d e n  do m is trz ó w  
sk ie g o  ty tu łu ,  n a to m ia s t w  n ie ­
d z ie lę  „6 ”  S ta li w y s tą p i p rz e c iw k o  
A Z S  w  O ls z ty n ie . N ie w ą tp liw ie  bę­
dz ie  to  g e n e ra ln y  sp ra w d z ia n  
a k tu a ln y c h  m o ż liw o ś c i szczec in ian . 
Je że li naszym  s ia tk a rz o m  u da  się 
osiągnąć p rz y n a jm n ie j je d n o  z w y ­
c ię s tw o , m ogą m a rz y ć  o  p o w tó rz e ­
n iu  u b ie g ło ro czn e g o  sukcesu .

s k im ”  „  
na n a jle p s z y c h  p ią te k  k ra ju . (b t)

MP w boksie
W  G D A Ń S K U  t r w a ją  m is trz o ­

s tw a  P o ls k i w  b o ks ie . A  o to  w y ­
n ik i  I  seria w a lk  ć w ie rć f in a ło w y c h , 
w  k tó ry c h  s ta r to w a li  n as i zaw o­
d n ic y  (na  p ie rw s z y m  m ie js c u  z w y ­
c ię z c y ): ,

W aga do 48 k g : R ysza rd  M a j 
d a ń s k ł — J a n  S te c iu k  (G w a rd ia  
Z ie lo n a  G ó ra ) — 3:0.

W aga do  34 k g :  Ja n  U rb a n ia k  
(F A M  C h e łm n o ) — Ire n e u sz  M e n te l
— 3:2; M a riu s z  G ę ś la k  (S to czn io ­
w ie c  G da ń sk ) —  B ro n is ła w  K ra ­
w ie c  — 5:0.

W aga do 6« k g :  D a r iu s z  K ose- 
d o w s k l (L eg ia  W a rszaw a) — Z b i­
g n ie w  W ó jc ik  — 5:0.

W aga do  W k g : K a z im ie rz  
Szczerba (L e g ia ) — W ie s ła w  Sio- 
b o d z ia n  ( B łę k itn i)  — 5:0.

W aga 75 k g : W a ld e m a r Ja n czu r
— Leszek Ł a k o m y  (O lim p ia  
zn a ń ) — 5:0.

Przedstawiamy finalistów M exico-86

Anglia
d i i  (U n ite d  K in g d o m  o f G re a t B r i ­
t a in  a n d  N o r th e rn  Ire la n d ). 

P o w ie rz c h n ia : 130,4 tys . k m . 
L u d n o ś ć : o k . 50 m in  
S to lic a : L o n d y n  (L o n d o n )

8  m in .
ok.

( O s ią g n ię c ia  re p re z e n ta c ji:  m is trz  
ś w ia ta  1966. ć w ie rć f in a lis ta  M S 

1954, 1962, 1970, I I I  m ie js c e  w  M E 
1968.

O s iągn ięc ia  k lu b ó w :  I I I  m . w  M E  
I 1968 FC  L iv e rp o o l -  zd o b yw ca  P u -

__ c h a r  u E u ro p y . 1977, 78 81, 84. zdób.
P. U E F A  1973, 76. zdób  S u p e rp u - 

E a g la n d , k r a j ,  n a jw ię k s z a  część c h a ru  E u ro p y  1977. M a n ch e s te r U n i-  
gJkładowa Z je d n o czo n e g o  K ró le s tw a  te d  — zdób. PE 1968. N o tt in g h a m  
W ie lk ie j  B r y ta n i i  ł  P ó łn o c n e j I r ia n  F o re s t — zdób. PE — 1979, 80, Su- 

"  ■* ~  • p e rp u c h a ru  — 1980. A s to n  V i l la  —
zdób.' PE  — 1982. T o tte n h a m  — 
zdób. P u c h a ru  Z d o b y w c ó w  P u ch a ­
ró w  — 1963. P. U E F A  — 1972. 84 
W est H a m  — zdób. P Z P  — 1963 
M a n ch e s te r C ity  — zdób. P Z P  — 
1970. Chelsea — zdób. P Z P  — 1971 
Ip s w ic h  — zdób. P U E F A  — 1981. 
E v e r to n  — zdób. P. U E F A  — 1985 

M ecze z P o lska : w 1966 w  L iv e r -  
p o o lu  1:1 1 w  C h o rzo w ie  1:0 (oba 
to w .)  o ra z  w  1973 w  C h o rzo w ie  0:2 
i  w  L o n d y n ie  1:1 (oba w  e lim . MS) 

M ecze w  1985: I r la n d ia  P in . 1:0 
(w y ja z d ). E ire  2:1 (u s ieb ie ). R u ­
m u n ia  0:0 (w ). F in la n d ia  1:1 (w ). 
W ło c h y  0:1, M e k s y k  0:1 R F N  3:0 
(w s z y s tk ie  3 m ecze w  M e k s y k u ), 
U S A  5:0 (w ), R u m u n ia  1:1 (u  s ieb ie ), 
T u rc ja  5:0 (u  s ieb ie ), I r la n d ia  P in . 
0:0 (u  s ieb ie ), 1986- E g ip t 4:0 (w ), 
Iz ra e l 2:1 (w ).

T re n e r : B o b b y  Robson (53 la ta )  od i 
1982, u c z e s tn ik  MS-58 

N a js iln ie js z a  „11” : S h ilto n  — S te­
vens, B u tc h e r . M a r t ’ n (W r ig h t. Fen 
w ic k ) ,  Sansom  — W ilk in s , Robson. 
B o d d le . R e id -H a te le y , L in e k e r  (W ad 

d ie , D ix o n ).

Do 36 min. prowadziły

koszykarki Czarnych

Sensacja była blisko
S yste m  „ p la y  i  t t "  w  k o szy ­

kó w ce  pań. C Z A R N I — Ł K S  
57:69 (36:28). N a jw ię c e j p u n k ­
tó w  z d o b y ły  d la  C za rn ych  — 
Ig n a to w ic z  — 22. M a c ie je w ska  
— 15, S eroka  — 6 J a w o rska  —
6, a d la  Ł K S  -  S ędzicka  —
21, M a d e j — 14, Ja now ska  —

. 9 i  T u rs k a  •— 7.

K O S Z Y K A R K I e k s tra k la s y  w a l­
czące o t y t u ł  m is trz o w s k i^  rozpoczę 
ły  sp o tka n ia  system em  „p ia y  o f f ' 
W  szczec ińsk im  s p o tk a n iu  d ru ż y n ą  
lepszą okaza ła  się m a tka  z Ł o d z i 
O je j  z w y c ię s tw ie  z a d e cyd o w a ły  
o s ta tn ie  fra g m e n ty  ¿ iy  g d yż  do 3 ' 
m in . p ro w a d z iły  szcze c in ia n k i. Za 
n o s iło  się w ię c  na spo ra  n iespa 
d z ia n kę . G d y b y  da p a ry  M a e ie je w  
ska  — Ig n a to w ic z  d o łą czy ła  ospa­
le  po ru sza ją c  się na p a rk ie c ie  W a­
s ile w ska , w ów czas z w yc ię s tw o  p rz y ­
p a d ło b y  s z c ze c in ia n iio m . O p rz e ­
g ra n e j ró w n ie ż  za d ecydow a ła  w ręcz  
fa ta ln a  g ra  p od  ta b lic a m i N ie s te ty  
z tego  też w zg lę d u  w iększość p i­
łe k  t r a f ia ła  w  ręce ło d z ia n e k , a po­
te m  do kosza C za rnych .

W  S U M IE  s p o tk a n ie  m o g ło  s ię  po­
dobać. B y ło  b o w ie m  ro zg ry w a n e  w 
s z y b k im  te m p ie . P o je d y n e k  re w a n ­
ż o w y  zo s tan ie  ro z e g ra n y  w  sobotę 
w  Ł o d z i.

W  p o zo s ta łych  m eczach p a d ły  na ­
s tę p u ją c e  w y n ik i :  S p ó jn ia  G d a ń sk  — 
A Z S  P oznań  73:95 t4.i 57> W łó k n ia rz  
P. — Slęza W ro c ła w  75:70 (37:37) 
L e c h  P oznań  — W is ła  K ra k ó w  
74:67 (31:38). (bt>

Budujemy szczecińską halę

widowiskowo-sportową

3 w p ła ty
K O LE JN E  w p ła ty  w p łyn ę ły  

na kon to  budow y h a li w id o w i­
skow o-sportow ej. K w o tę  5 tys, 
200 z ł  przeznaczyli na ten  cel 
szczecińscy sędziow ie ko larscy. 
1 tys  z ł  w p ła c ił nestor naszego 
sportu, o rgan iza to r pierwszego 
w  Szczecinie k lu b u  sportowego 
O dra —  Leon Bestry. N adto  — 
ja k  nas in fo rm u je  z-ca k ie ro w ­
n ika  dz ia łu  h o te li W P U T  „P o­
m era n ia ” , Jaros ław  O sta jew ski 
— k ie ro w n ic y  gastronom ii i  ho 
te li tegoż przedsięb io rs tw a tu ­
rystycznego zebra li w śród  sie­
bie 3 tys. z ł, w p łaca jąc  je  na 
kon to  budow y ha li. Jednocześ­
nie ape lu ją  on i do p racow n i­
kó w  in n ych  b iu r  tu rys tycznych  
o w łączenie się do a k c ji gro­
m adzenia ś rodków  na budowę 
tego ob iektu . (jg )

Kon to  budowy ha li 
spo rtow o-w idow iskow e j 

w  Szczecinie 
81025-1805-189-83 NBP 

I I  O M  Szczecin

Nabór do sekcji karate
. .G E O K A R T " ogłasza n a b ó r do 

s e k c ji k a ra te . Z a p isy  p rz y jm o w a n e  
są co d z ie n n ie , w  godz inach  od 18 
do  21, w  sa li T e c h n ik u m  M e ch a n icz  
n o -E n e rg e ty c z n e g o  p rz y  u l.  R a c i- 
b o ra  w  Szczec in ie .

U s t ró j:  k o n s ty tu c y jn a  m o n a rc h ia  
d z ie d z iczn a .

J ę z y k  u rz ę d o w y : a n g ie ls k i.
J e d n o s tk a  m o n e ta rn a : p o u n d  s te r­

l in g  ( fu n t  b r y ty js k i)  — 100 penn ies.
N azw a  fe d e ra c ji:  T H E  F O O T B A L L  

A S S O C IA T IO N .
A d re s : 16 L a n c e s tc r  G ate , L o n d o n  

W 2 3LW .
R o k  z a ło że n ia : 1863, c z ło n e k  F IF A  

1905—20, 1924—28, od  1946.
B a rw y : k o s z u lk i b ia łe , sp o d e n k i 

g ra n a to w e , s k a rp e ty  b ia łe  lu b  re ­
z e rw o w e  o d p o w ie d n io  cze rw o n e - 
b ia łe -c z e rw o n e .

L ic z b a  k lu b ó w :  o k  40 000.
L ic z b a  z a w o d n ik ó w : o k . 1 700 000, 

w  ty m  o k . 5 000 p ro fe s jo n a lis tó w .
D o tych cza s  w  f in a ła c h  M S : 7 ra ­

z y  — 1950, 1954, 1953, 1962, 1966, 1970, 
1983. i

11 m aja m ecz z RFN
Błękitni startują w ME kolejarzy

T R W A J Ą  ro z g ry w k i e lim in a c y jn e  o  m is trz o s tw o  E u ro p y  
k o le ja r z y  w  p i łc e  n o żn e j. B a rw  naszego k r a ju  b ro n i I I I -  
l ig o w y  zespół B łę k itn y c h  S ta rg a rd . W y s tę p u je  on w  je d ­
n e j g ru p ie  z  e k ip a m i S z w e c ji i  R F N . W  p ie rw s z y m , ze 
s to czo n ych  m eczów , s ta rg a rd z ia n ie  p o k o n a li na  w y je ź d z ie  
S zw e d ó w  8:2. D ru g ą  p o ra ż k ę  S zw edzi z a n o to w a li z zespo­
łe m  R F N , k tó re m u  u le g l i  na  b o is k u  r y w a li  2:5 11 m a ja . 
W  S ta rg a rd z ie . B łę k i tn i  p o d e jm o w a ć  będą zespó ł R F N . 

P ó ź n ie j s p o tk a n ia  re w a n ż o w e . M is trz  g ru p y  a w a n s u je  d o  f in a ło w e j 
„ó s e m k i” , k tó ra  w  1987 ro k u  w  B u łg a r i i ,  w y ło n i spośród  s ie b ie  n a j ­

lepszą k o le ja rs k ą  d ru ż y n ę  k o n ty n e n tu .

I C Z W A R TE K , 
20 M A R C A

D ZIŚ :
K la u d ii,  E u fem ii 

JU TR O :
Lub om ira , Benedykta

, POGODA
SŁO N EC ZN IE . Tem pera­

tu ra  w  ciągu dn ia  do - f 13 
st. W ia tr  po ludn iow o-w scho  
dn i, slaby i  um ia rkow any.

D Z IŚ  ra n o  w  S zczec in ie  ciś­
n ie n ie  w y n o s iło  1026 h P a  (770 
m m  Hg). W c ią g u  d n ia  n ie ­
w ie lk i spadek c iś n ie n ia .

P R O G R A M  I

16.25 W iadom ośc i. 16 30 D la  m ło d y c h  
w id z ó w  — „O  m n ie . o to b ie , o nas” . 
16.55 „O d  k r o p l i  rosy do m ik ro ­
s k o p u ” , 17.20 W iadom ośc i. 17.39 
.M ó w m y  o tw a rc ie :  1755 „ W i t r y ­

na ” . 18 05 M ag  lo tn ic z y  18.30 Son­
da — „O d w ie c z n a  w o jn a ' 19 D o b ra  
noc. 19.10 .U ro k i s ta re j fo to g r a f i i”
19.30 D z ie n n ik  20 P u b lic y s ty k a . 
20.15 F ilm  T V  -  T e le fo n  110” . 
21.35 K o m e n ta rz e . 22 In te rs tu d io ” . 
23 MS w  je źd z ie  f -gurf>w e i na lo ­
dz ie  — jazda doA-oina m ężczyzn. 
23 40 W ia d o m o śc i 23 45 Jez fra n ­
cusk i (20).

P R O G R A M  H

16.30 Ję z .' f ra n c u s k i (11). 17 „S p ró -
bu,; s a m ' 17 30 T e le tu rn ie j — 
..W szys tko  c  m u n d ia la c h ' 18.20 
P rze b o je  D w ó jk i '8  31 K ro n ik a  
( lo k .). 19 „ Z a r to t ' ‘ka  G o zd a w y l
S tępn ia  j9 30 D z ie n n ik  20 E xoress 
re p o r te ró w  20 15 4 >zma:tose: ba ­
le to w e  70 40 P r >.g -ani ro z ry w k o ­
w y  RFN  — V a n « *  .- v t  r íe te "  2 35 
„ X ”  zaprasza — D  m  ' ś w ia t”  — 
f i lm  in d y js k i 22 5*' « o g r a m  D u b lł- 
eys tye zn y  — Do > s .'tn  ego uderze  
n ia  serca”  23 30 A 'iadnm oáci

P O L S K I - -  .,2 e g la ’ Z”  g 17; 
S C E N A  — „M ą ż  i  żona”  
W S P Ó ŁC ZE S N Y  'sa la  k in a  
m ie ń ” ) „ J a k  się k o c h a ją ...”  
19

D E L F -N  (468-78) .N a u c z y c ie l' g. 16 
k u b „  1. 12; p ią te k . K o n o p ie lk a ” g 
13 30. 15.30. p o i.. I. 15; N a u c z y c ie l 
g, 18, k u b .. I. 12; . .S ta r 80" g. 20 
U S A , l .  18; CO LO SSEU M  <458-18- 
„E sk im o sce  je s t z im n o  g 15. węg 
1. 18; „ G lin ia r z  z B e v e r ly  H i l ls ”  g
17.15, 19.30, U S A . i. i8 ' p ią te k : g
15, 17, 19; K O SM O S '380-03i — „C zu  
łe  s łó w k a ”  g. 9.30. 12 14 30. 17. 19 39 
USA, 1. 15 (c z w a rte k  p ią te k ).
C O LO SSEU M  (k a w ia rń  a v id e o ) „ M i 
s t rz y n i W u -D a n g "  g 16 19, ch iń s k i, 
t .  18 (c z w a rte k  i  o ia te k ) B A Ł T Y K  
(733-35) „P o d ró ż e  pana K le k s a ”  g
15.30, cz. I ;  „ M o k r y  szm a l”  g. 17
19, p o i., 1.- 18; P O L O N IA  (22-18-34. 
„B łą d  s z e ry fa ”  g. 14-30 N R D : „ M i ­
łość, szm aragd  1 k r o k o d y l”  g. 16.30
18.30, U S A , 1. 15 .c z w a rte k  i  p ią ­
te k ) ;  P IO N IE R  (475-02) „P e c h o w ie c ”  
g. 14.15, 16, 18, 20. î r .  1 12 (czw a r­
te k  i  p ią te k ) ; Z A M E K  (k in o  s tu d y j­
ne) „R o k  sp o ko jn e g o  s ło fic a ”  g. 17.
19.15, po i., 1. 15; M A R S  — „C z te re j 
p a n c e rn i i  p ies ”  g. 18 p o i., cz. X ; 
„Ż a n d a rm  w  N o w y m  J o rk u ”  g. 18
20, f r . ;  S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) 
„P o d ró ż e  pana K le k s a ”  g  17, cz. U ; 
„C h r is t in e ”  g. 18 30. U S A , 1. 18: 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie ) .P ie cu ch ”  g. 17. 
CSRS; „C zas A p o k a lip s y ”  g. 18.30. 
U S A , 1. 18; I  M A J  (Ż yd ó w ce ) „P o d ­
róże pana K le k s a ”  g. 17. cz. I ;  
„C z y  le c i z n a m i p ilo t? ”  g. 18.30. 
U S A , 1. 12; R O B O T N IK  (P y rzyce ) 
„ In d ia n a  Jones”  U S A , 1. 15; G R Y F 
(G ry f in o )  „K a ra te c y  i  k a n io n u  Ż ó ł­
t e j  R z e k i”  c h iń s k i, l .  13; „P o d ró że  
pana K le k s a ”  p o i., cz. I I ;  W IS Ł A  
(G o le n ió w ) „M e d iu m ”  p o i..  I. 18; 
„A k a d e m ia  pana K le k s a ”  p o i., cz 
I I ;  W E N U S  (G o le n ió w ) „B ra te rs tw o  
k r w i ”  w ęg.. 1. 18; D A R  (S ta rg a rd ) 
„ W ie lk i  S zu”  p o i..  1. 18; „ K r ó l  S te ­
fa n ”  w ęg., 1. 12.

R E P E R T U A R  K IN  na p o d s ta w ie  in ­
fo rm a c ji  O PRF.

D Y Ż U R Y

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7; C H IR  
D O R O S ŁY C H  — T li P om o rza n y . 
Z d u n o w o ; W E W N  . P O Ł O Ż N IC T  WO 
G IN E K O L O G IA  — re jo n o w e .

P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — g 
20—8; D O R O S ŁY C H  a l Jednośc i 
N a ro d o w e j 12 — % 19—7 S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  - t  a l Jednośc i N a­
ro d o w e j 12 -  g. 2 0 -7 ; S T U D E N C K I 
T E L E F O N  Z A U F A N IA  824-778 (od 
g. 20—24); P R Z Y C H O D N IA  P E D IA ­
T R Y C Z N A  — S z p ita l Z d ro je  — g 
16—7.

A P T E K I
A L . P IA S T Ó W  60 (dod  o d t r u tk i)  
— 465-17; D U B O IS  1 -  882-41; S TÓ Ł 
C Z Y N . N ad O drą  20 — 239-422; D Ą ­
B IE , G ry f iń s k a  13 — 612-068.

IN F O R M A C JE
P K S  —  te l.  469-80 — o d ja z d y  a u to ­
b u só w  posp iesznych  — te l 936; K O ­
L E J O W A  — te l 935: o o c ią g i od je ż ­
dża jące  — te l.  933: p o c ią g i p r z y ­
je żd ża ją ce  — te l. 934' S Ł U Ż B A  
Z D R O W IA  — te ł.  425-25 446-46 —
g. 8—15; O Ś R O D E K  D O S K O N A L E ­
N IA  K A D R  M E D Y C Z N Y C H  — te l.  
777. 6O — g. 9—13: U S Ł U G O W A  -  
te l. 428-14 — g 7.30—15 30; S T A N  
D RÓ G  — te l.  980 — g. 7—21;
0  R U C H U  S T A T K Ó W  W  POR'~Ur
1 N A  M O R Z A C H  — te l 951; „R O ­
D Z IN A ”  (P LO . P Ż M  P Ż B  „ G r y f ”  
„O d ra ” ) — te l.  34-716 r- g. 8—20; 
„T R A N S O C E A N ”  -  te l 383-68 — g-

M A L A  P IĄ T E K

P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  — 
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l.  
998; D R O G O W E  — te l.  981; S P Ó Ł­
D Z IE L C Z E  — te l.  932; E L E K T R O W ­
N I  — te l.  991; G A Z O W E  — te l.  992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l.

. L O K A T O R S K IE  — te l.  988; 
W O D N E  M O  — te l. 318-81; C IE ­
P Ł O W N IC Z E  —  te l 993 —  ca łą  

( jg )  dobę.

8.10 G e o g ra fia  d la  k l  V I. 9 . W o­
k ó ł nas”  — d la k i  ‘ I I .  9 35 D om o­
w e p rzedszko le . .9 W iadom ości.
10.10 F ilm  fa b  -  . Z m ie n n o ść
g w ia z d ” . 11 30 M ag  d o m a to ra . 12 
Jęz. p o ls k i d la  k l.  VTJI. 12.50 B io lo  
g ia  d la  k l.  V I 53.30 . 14 TTR  
55.40 „ W  szko le  : w d o m u ” . 15.55 
N U R T  — S tu d iu m  o io lo g ii.  5 6.25 
W iadom ośc i. 16 30 Ola m ło d y c h  w i­
dzów  — „M a  js te ^ td  ł p k a "  16 55 D la 
dz iec i — P ią te k  > P a n k ra c y m "

.17,20 W iadom ośc i <7.3C P ro g ra m  
p u b l. 18 B ez  p ró b y  19 D obranoc 
1910 S tu d iu m  19 30 '¡z ie n n  k  20 Mo 
n ito r  rz ą d o w y . 20 30 F ilm  fab . — 
..Z m ienność  g w ia zd  2150 K o m e n ­
ta rze  22.20 Zaw sze no 21". 23 MS 
w  Jeździe f ig u r o w i)  na lo d z ie  — 
jazda d o w o ln a  pań 23 45 W iado ­
m ości.

P R O G R A M  I I
17.30 „ K lu b  A n tv ie 'J o  P ieohn icz - 
k a ” . 17.50 „D o p is a ć  lo s y " .  18.20 
P rze b o je  D w ó jk i 18.30 K ro n ik a  
( lo k ) .  19.05 F i lm  a n im o w a n y  — 
„P rz y g o d y  G u liw e ra  19 30 D z ie n ­
n ik .  20 G a le r ie  ś w ia ta  -  E rm ita ż  
(21) 20.30 „ J a rm a rk  21 50 F i lm  f r
—  ..M a łpa  w  z im ie  z Jean G ą b i­
nem  i J P- B e lm a n d o  23.30 S tan  
k r y ty c z n y ” . 0.10 W iadom ości.
U W  A G A  T V  za s t-7 -es  sobie p ra ­
w o  do zm ia n  w  o r »gram ie 
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
P R O G R A M  I
15.25 . .B e r lin ”  16.25 P o ra d y  dom o­
we. 18.50 G im n a s ty o  17 W ia d o ­
m ośc i. 19 M S w  h o k e ju  na lo d z ie  
18 F i lm  p o p u la rn o n a u k o w y . 18.50 
T V  dz iec ięca . 19 M agazyn m o to ry ­
z a c y jn y . .19.25 P rognoza pogody, 
k ro n ik a .  20 S tu d io  p rz e b o jó w . 21.20 
M S w  je źd z ie  f ig u ro w e j na lodz ie . 
23 K ro n ik a .
P R O G R A M  I I
17 F i lm  dok . — „M o s k w a ” . 17.20 
F i lm  radź. — ..F ro n t’ 17 50 T V  dz ie  
cięea. 18 D  c. f i lm u .  1855 W ia d o ­
m ośc i. 19 M S w  hoke;,u  n a  lo d z ie  
N R D  — A u s tr ia . 20 F ilm  T V  N R D
— „E rn s t  T h a e lm a n n ’ 22 K ro n ik a  
22.35 F i lm  T V  ru m . — „S k ó rz a n a  
k u r t k a ” .

P R O G R A M  I
14.05 M agazyn  „R y tm ”  14.55 5 m i­
n u t  o  p la s tyce . 18 05 W o je w ó d z k ie  
o rg a n iz a c je  p a r ty jn e  p rze d  z ja z ­
dem . 16.10 M u z y k a  A ktua lnoścL .
17.30 P o g w a rk i o  oiosence. 18.05
K lu b  Z w o le n n ik ó w  R e fo rm y . 18.20 
In te rs tu d io  86 19 25 o d p o w ie d z i na
lis ty .  19 30 R ad io  d z ie c io m . 20.15 
K o n c e r t  życzeń. 20.35 R zem ieś ln icze  
s p ra w y . 20.45 „P o s z u k a jc ie  g w ia z d ” .
21.15 C o u  pana s łych a ć  22.05 Na
ró ż n y c h  in s tru m e n ta c h  22.20 T u r ­
n ie j  o rk ie s tr .  23.10 P a n o ra m a  św ia ­
ta . 23.25 Jazzow e g ra n ie . «
P R O G R A M  I I
15 P a m ię tn ik i i  w sp o m n ie n ia  15.10 
Jazz n ie  ty lk o  d la  fa n ó w . 16 D zie ­
ła . s ty le , e p o k i. 16 50 P ła tn e  p rzed  
g o n itw ą ” . 17.05 F e lie to n  17.15 D z ie ń  
n ik .  17.20 M iło ś n ik o m  m u z y k i k la ­
syczn e j. 17.40 P u b lic y s ty k a . 18 R o l­
n ic tw o  na ś w ie c ie  18 30 K lu b  S te­
reo . 19.30 W ie czó r w  f i lh a rm o n iL
20.25 Z  k o m p o z y to rs k ie j te k i.  21.25
W ie czo rn e  re f le k s je  21.30 W ie czó r 
l i te ra c k o -m u z y c z n y  21.4C C a łu ję
tw e  s to p y  z ie m io . 22.10 S łu c h a jm y  
razem . 23 „N e ro n ”  23 20 N o w e  na­
g ra n ia . 24 G łosy . In s tru m e n ty , na­
s tro je . 0.45 M in ia tu ra  lite ra c k a . 
P R O G R A M  I I I
15.05 R ock  n ie  zna g ra n ic . 15.40 
„K a s a o d ra  X X  w ie k u ”  16 Z a p ra ­
szam y do  T r ó jk i .  17 30 P o li ty k a  d la  
w s z y s tk ic h . 19 Z  ks iążką  w  ty tu le .
19.30 T ro c h ę  sw inga ... 19.50 ..Fazen­
da sao B e rn a rd o ”  ?0 M in i-m a x . 
20.45 W a rs z ta ty  l i te ra c k ie .  21 F e r­
m a ta . 21.45 „O  z im ie  w  A n tw e rp i i” .
22.15 B lu e s  w c z o ra j i dziś. 22.43 P o­
s łu ch a ć  w a r to .  23 Z a p ra sza m y  do 
T r ó jk i .  23.50 „Z a p ro s z e n ie  na egze­
k u c ję ” .
P R O G R A M  IV
14.25 R ozg łośn ia  h a rc e rs k a . 15.36 
M ię d z y  n a m i. 16 L e k tu r y  n a s to la t­
k ó w . 16.10 E n c y k lo p e d ia  o p e re tk i.
16.30 W id n o k rą g . 17.05 S z tu ka  tra n s ­
k r y p c j i .  18 P rz y ja c ie le  s y m p a ty c y , 
za in te re so w a n i. 18.29 M u zyczn e  ho b ­
b y . 18.40 S tu d io  e k s p e rtó w . 19.49 
Jęz. ro s y js k i.  19.55 N U R T  20.26 W ie  
czó r m u z y k i ł  m y ś li.  22 K o m p o z y to  
rz y  p o ls c y  X X  w ie k u . 22.50 L e k tu r y  
C z w ó rk i.  23 M u z y k o te ra p la . 23.30 
O b lic z a  w spó łczesnośc i.
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Procowmcy poszukiwani
S Z C ZE C IŃ S K IE  

PR ZED SIĘBIO R STW O  
B U D O W N IC T W A  O G O LN E G O  NR 3 

w  Szczecinie, ul. Szczawiowa 51

za tru dn i p iln ie ,

p racow n ików  na następujące stanow iska 
pracy:

^  beton ia rz -zb ro ja rz  
+  m ura rz -tyn ka rz  
^  o-pertor żu raw ia  wieżowego 
^  operator suw nicy 
^  opera tor żu raw ia  samojezdnego 
^  k ie row ca c iągn ika  
^  e le k try k  (uk ład  sterow ania)
4» m echanik uk ładu  h y d ra u lik i c iep lne j 
^  operator węzła betoniarskiego.

| O fe ru jem y pracę na n.owo urucham ianych  
j stanow iskach F a b ryk i D om ów  „P om orza­

n y ”  w systemie akordow ym . D la p racow ­
n ikó w  zam iejscowych (sam otnych) zapew­
niam '. .akw a te row anie  na kw a te rach  p ry ­
w a tnych Do m ie jsca p racy  pracow n icy 

dowożeni są autobusam i zak ładow ym i.

Dojazd do siedziby przedsięb io rs tw a au to ­
busem k o m u n ika c ji m ie js k ie j n r  59 lub  

tra m w a je m  n r  4. 11 6. 12

Szczegółowych in fo rm a c ji udziela i zgło­
szenia p rz y jm u ie  dz ia ł kadr i szkolenia : 

te l 82-00-01 wewn 142 i 155
1062-K

U R Z Ą D  W O JE W Ó D ZK I
w  Szczecinie

za tru dn i na okres le tn i

w  O środku W czasowym w  P ob icrow ie  i 
w  O środku K o lo n ijn y m  w  Pogorzelicy

następujących p racow n ików :

♦  k ie ro w n ika  k o lo n ii z p ra k tyką
♦  zastępcę k ie ro w n ik a  ko lo n ii ds. peda­

gogicznych
♦  w ychow aw ców  k o lo n ijn ych
^  in s tru k to ra  ds. ku ltu ra ln o -o św ia to w ych  

in s tru k to r i w ychow an ia  fizycznego z 
u p raw n ien iam i ra to w n ika  

^  szef.« kuchn i 
^  sam o^zM n? ku ch a rk i 
&  paD'*zv c.o
if> rzem ieś ln ików  — konse rw ato rów  (e lek­

tryka )
4  sprzątaczki — pokojowe.

W arunk i n łacv i p racy  do om ów ien ia  w  
noko iu  n r  ’ i  bietro. p rzv u l. W a łv Chro 
brego 4 w  Szczecinie, te l 302-265.. 474-04 

w  godz. od 8 do 15.
1462-K

W  zw iązku z p lanow anym  prze 
mieszczeniem zakładu usługo­
wego n r 6114 /  u lic y  K ró lo w e j 
K o ro nv  Polskie? 25 do loka lu  
przy u! Z iem ow ita  6. prosim y 
PT K lie n tó w  o odbiór napra­
wionego sprzę-u ’ o dnia 25.03, 
br. 'Sprzęt nie odebran i w  vvw. 
te rm in ie  będzie do odbioru w 

nn\y siedzibie zakładu.

N A U K A

K O R E P E T Y C JE  — m a ­
te m a ty k a . te l.  22-70-02 
po 20.

6505-G
K O R E P E T Y C JE  — b io ­
lo g ia , ch e m ia , te l. 77- 
240

6527-G
MGR. in ż . k o re p e ty c je , 
f iz y k a , te l. 721-79.

6605-G
M G R  — k o re p e ty c ie  
m a te m a ty k a , -fiz y k a . 465 
-41

5612-G

P R A C A

S Z E F A  k u c h n i,  k u c h a ­
rz y , pom oce  ku ch e n n e , 
k e ln e ró w  w  re s ta u ra c ji 
z d a n s in g ie m  w  M ie ­
rz y  n ie  k . M ię d zych o d u  
z a tru d n ię  G ó re c k i — 
Szczecin, u l.  O b r S ta ­
lin g ra d u  9/9 te l.  439-37 
po 17.

7602-G
Z A K Ł A D  M a la rs k i.  Jan  
k o w s k i. z a tru d n i m a la ­
rz y . te l. 619-536.

6468-G
E L E K T R Y K  p o s z u k u je  
p ra c y  w  sek to rze  p r y ­
w a tn y m . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 6658.

M A T R Y M O N IA L N E

K O M P U T E R O W Y  sy-
te m  m a try m o n ia ln y  
Razem . T ys ią ce  O fe r t  
O środek  O b lic z e n io w y  
80-958 G d a ń sk  50 s k ry ­
tk a  195.

7106-K

N IE R U C H O M O Ś C I

D Z IA Ł K Ę  w a rz y w n o -o ­
w ocow ą  p iln ie  sprze­
dam , te l. 727-04.

7673-G
D O M  w o ln o  s to ją c y  
sp rzedam , te l. 74-153.

7558-G

D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą , 
w ła sn o śc io w ą  ku p ie , 
te l.  527-457

6452-G
P Ó Ł b liź n ia k a  z g a ra ­
żem . o g ro d e m  0.65 ha 
sprzedam . W  ro z lic z e ­
n iu  M -3 lu b  4 te l.  232- 
798 do 10.

6494-G
D O M  5 p o k o i, za b u d o ­
w a n ia  gospodarcze . 0.5 
h  z ie m i sprzedam . W ia 
dom ość B rudzew iee " 82, 
wo1. Szczecin.

6499-G
P IL N IE  sp rze d a m  zabu ­
dow ane  gospoda rs tw o  
ro ln e  o p o w ie rz c h n i 8.91 
h e k ta ra  po łożone  w  T ro  
s zyn ku . Troszvnde. g m i­
na W o lin . W iadom ość, 
k ie ro w a ć  Teresa K r r re -  
c ik  u l. C h o p in a  17 63- 
700 K ro to szyn .

6510-G
P Ó Ł  d o m u  w ła sn o śc io ­
w e g o  z a m ie n ię  na 2 
m n ie jsze  m ieszkan ia  
lu b  1 c z te ro p o k o jo w e  w  
n o w y m  b u d o w n ic tw ie , 
n a lc h e tn ie l na o s ie d lu  
S łonecznym . W iadom ość 
G ran itów « . 46/2.

6523-G
D Z IA Ł K Ę  zagospodaro­
w a n ą  na W ysp ie  P u c - 
k !e l sp rzedam  te l.  22- 
47-34.

6569-G
D O M E K  częściow o w y ­
k o ń czo n y  D ą b ie  sprze­
dam  lu b  z a m ie n ię  na 
dw a m a łe  m ieszkan ia  
w ła sn o śc io w e  O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin 
6593.
B L IŹ N IA K  k o m fo r t  z 

i o g ro d e m  w  P o zn a n iu  za 
j m ie n ie  w  ro z lic z e n iu  za 
’ m ie szka n ie  3 -o o ko io w e  
I w  Szczec in ie  i  lu b  I I  
l  p ię tro . O fe r ty  B iu ro  O - 
| g łoszeń Szczecin 6652.

[ D O M  je d n o ro d z in n y  w o l 
no s to ją c y  o  pow . u ż v t 

i k o w e j 150 m  k w . na 
• d z ia łce  r. p o w . 670 m 
i k w . sprzedam . S ie rpc  
i w o j.  o io ” .k ! e te l.  20-33.

5989-G

S ZC ZE C IŃ S KA  S P Ó Ł D Z IE L N IA  M LE C Z A R S K A  

w Szczecinie, u l. P o łudn iow a 3 

ogłasza zapisy 

dziewcząt i  chłopców

do Z A S A D N IC Z E J S Z K O ŁY  ZA W O D O W EJ 
na ro k  szko lny 1986/87.

Szkoła p rzygotow u je  do zawodu aparatowego prze­
tw ó rs tw a  m leczarskiego.

Bliższych in fo rm a c ji udzie la i  dokum en ty  p rz y jm u je  dz ia ł 
sp raw  pracow niczych SSM1. (pok. 110, te l. 82-42-61, w ew . 

471 lu b  421).

1452-K

K U P N O

B E T O N IA R K Ę  50 d k u ­
p ię . O fe r ty  B iu r o  O - 
g łoszeń Szczecin 7695. 
K A F E I K I  k u p ię . 82-37- 
-96. 7649-G
M A T E R IA Ł Y , e le m e n ty  
w yposażen ia  ja c h tu  m o r 
sk iego  k u p ię . te l. 616- 
001 w. 326 . 6446-G
O B R A B IA R K Ę  do d re w  
na . sp rzę t w ę d k a rs k i 
k u p ię . ' te l.  22-54-37.

6434-G
Z A M R A Ż A R K Ę , cegłę 
ro z b ió rk o w ą  k u p ię . Ó - 
fe r ty .  B :u ró  O głoszeń 
Szczecin 6493.
P R A L K Ę  a u to m a ty c z n ą  
p o lską  na gw a ranę  j i  
k u p ię . te l.  782-54.

6512-G
S E G M E N T  m ło d z ie żo w y  
k u p ię .  te l.  619-021.

6534-G
D U Ż E , c ię ż k ie  b iu r k o  
k u p ię .  te l.  711-36.

6590-G
T A B O R E T  gazow y k u ­
p ię  te l.  175-529.

6623-G
W IE L O L E T N IĄ  d z ia łk ę  
o w o c o w o -w a rz y w n a  k u ­
p ię . te l. 891-63.

6657-G

R Ó ŻN E

C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
nów . G in te r . 233-228.

6710-G
K A F E L K O W A N IE  ła ­
z ienek. S e k le c k i. te l. 
720-91.

7583-G
T E L E N A P R A W A , Ja ­
n ic k i.  te l. 432-05.

6980-G
W IE R C E N IE  uda ro w e  
— k a rn isze . sz a fk i. K u c , 
te l. 82-17-04.

7033-G
J A N U S Z  S T Ę P IE Ń  zam. 
S zczecin, u l.  M ieszka  I 
94/6 p rzep rasza  za z a j­
ście  w  d n iu  6.08.85 Le ­
szka B o jk o ,  Szczecin, 
u l.  N a ru to w ic z a  19/13 i  
P a w ła  K ra w c z y k a , Szeze 
c in . u l.  N a ru to w ic z a  
19/13. 6537-G
CHCESZ zeszczupleć! 
P rz y je d ź  do  J u ra ty . 
In fo rm a c je :  m g r W ó jc i-  
k ie w ic z , 84-141 Ju ra ta , 
u l.  R a tLbóra  25. te ł. 55.

827-K

F o rm a t A4 A3 
R e d u k c je  
fo rm a tu

K rz y w o u s te g o  63 
N o w o św ta t 6830 G

Z IO Ł O L E C Z N IC T W O .
akup resu ra ,. h ipnoza . 
H a th a -Y o g a , ra d ie s te z ja  
o ra z  ..K s ięga  lo s u ”  
(sposoby w ró ż e n ia , ho ­
ro s k o p y . s e n n ik )  — w  
fo rm ie  sk ryp tó -w . k o re ­
s p o n d e n c y jn ie  zam ó­
w isz : „ S k r y p ty  — o p ra ­
c o w a n ia ”  — D . Lewac­
k i.  K ra k ó w  23. s k ry tk a  
p o cz to w a  184 In fo rm a ­
c je  b e zp ła tn ie .

1425-G
M A S Z Y N O P IS A N IE , te l. 
46-478. 6533-G
M A S Z Y N O P IS A N IIE  te l.  
89-289. 6623-G
W E Z M Ę  w  d z ie rżaw ę  
lu b  k u p lę  pom ieszcze­
n ie  na c ic h ą  p ro d u k c ję  
w  o k o lic a c h  o s ied la  
S łoneczne, O fe r ty  B iu ­
ro  ‘ O g łoszeń Szczecin

K O M P L E T  kase t i  ze­
s z y tó w  do  n a u k i ję z y ­
ka  a n g ie ls k ie g o  zs m ie ­
n ię  ’ na eneyk!crt>ad:e 
IV - to m o w ą . te l. 520-076.

5485-G
D U Ż Y  w y b ó r  m e b li 
o fe ru je  sk le p  Z d ro je  
B a ta  liO n ó w  C htOp sk ich 
39A  P a w ło w s k i.

4GS3-G
. D U Ż Y  w y b ó r  do n icze k , 
j sp e c ja ln e  d o n ic z k i do 

n a lm . ry n e k  T u rz y n . 
Jó ze f '.« re w io  z.

1514-G
D A C H Ó W K I c e m e n to - 

. we. z a k ła d k o w e , b a rw ło  
j ne. o fe ru je  W y tw ó rn ia  
j L eszek  G ładysz . W o łcz - 
j k o w o  37, te l.  82-36-58 po 
i 20. 6626-G
! G A Z O W E  u s łu g i — 472- 
' 79. K o ry c k o .

6571-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
nów , w y k ła d z in  u  za­
m a w ia ją c e g o , N iecza - 
je w . 758-42. 4986-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h , S ko ­
czek , 758-60. 5781-G
P R A L K I  p o ls k ie , zag ra ­
n iczn e , p ro g ra m a to ry , 
z m y w a rk i n a p ra w ia m  

’ R a ta ,jeżyk , 525-434.
6564-G

P R A L K I  n a p ra w a . Ro­
żen 711-41 (8—14).

5924-G
P R A L K I,  p ro g ra m a to ry . 
R u tk o w s k i, 22-67-76.

3682-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  za 
m ra  Żarek, L e c h  P ie ­
trz a k .  te l. 424-01.

5152-G
A L A R M Y  z a m k i, C ię­
łaś . 52.7-404. 4234-G

T R A N S P O R T , K o z ło w ­
sk i, 619-021. /3501-G
A N T E N Y  in s ta lu je , K i-  
z ie w icz , 380-57.

967-G
A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
O s tro w s k i, 349-21.

5228-G
A N T E N Y  in s ta lu ję .  22- 
48-69, W a szk in e l.

6585-G
T E L E N A P R A W A . K ra w  
c z y ń s k i, p os iadam  k i ­
n e sko p y . 239-766.

5132-G
K O L O R  — n a p ra w y , 
p rz e s tra j& n ie  in ż . T o - 
s iek , 82-22-03. 5841-G
T E L E N A P R A W Y  p rze - 
s t ra ja ,n ie  bezszum ow e, 
M a r ty n iu k ,  88-474

3329-G
T E L E N A P R A W Y . S p ic - 
k e r  613-658. 3793-G
K O L O R  m a g n e to w id y  
p rz e s tra ja o ie  P a ł/S ecam  
in ż . T u r l iń s k i,  82-31-72.

1227-G
T E L E N A P R A W A , M iś - 
k ie w ic z . 527-630.

29415-G

S P R Z E D A Ż

S E G M E N T  ja s n y  sprze­
d am . te l. 22-41-16.

7729- G
T A R P A N A  sprzedam , 
P ię kn a  4/1 po 16.

7719-G
S IL N IK  D iesla  ze s k rz y  
n ią  b iegów  sprzedam , 
te l. M o ry ń  150.

6969-G
M E R C E D E S A  200D
sprzedam . P a rk o w a  S4/ 
10.

7707-G
Z A M R A Ż A R K O - lo d ó w ­
kę  sprzedam , u l. K r u ­
cza 3a — Ż e lechow o .

7730- G
Z A P O R O Ż C A  (1973) do 
re m o n tu  sprzedam , ul. 
Benesza 36/9.

7657-G
F IA T A  125 p  (1979) 
sprzedam . W iśn io w a  17.

7274-G
F IA T A  125 po p rz e k ła d  
ce  w  1981 p rz e b ie g  59 
tys. sprzedam , te l. 446- 
15.

7615-G

S K O D Ę  105S (1985)
sprzedam , te l. 429-21.

7625-G
S K O D Ę  110L sprzedam . 
W a le czn ych  9/37 tfo  16.

7609-G
A U D I 80 s tan  d o b ry  
sp rzedam  lu b  zam ien ię  
na M -3. Szczecin. P o­
cz to w a  5/15.

s i l n i k  W ic h e r — M  
do ło d z i, fa b ry c z n ie  no 
w y  ta n io  sprzedam , te l. 
438-65.

7696-G
P Ł A S Z C Z  sk ó rz a n y  i  
ko żu ch  d a m s k i. now e 
sprzedam , te l.  881-65, 

7677-G
K O M P U T E R  S h a rp  M Z 
-731 64 k b  z d ru k a rk ą  
i  p ro g ra m a m i sprze­
d a m . Szczecin. R óżyc­
k ie g o  26.

7679-G
Z L E W O Z M Y W A K  n ie ­
rd z e w n y  sprzedam , te l. 
grzecz. 765-97 od 17—20.

7694-G
Z E S T A W  w y p o c z y n k o ­
w y  — im p o r t ,  a k s a m it, 
beż. n o w y  sprzedam . 
776-03. 7717-G
W Y K Ł A D Z IN Ę  d y w a n o ­
wą h iszpańską , „K o s z a ­
l in  G  ’ d y w a n  K o w a ­
ry ,  g la zu rę , sz tućce  p o ­
s reb rzane . p o w ie la cz  k o  
lo r u  d o  Ru-bina.. różną  
odz ież, o b u w ie , k s ią ż k i 
sp rzedam , te l.  222-321.

6398-G
D Y W A N  sprzedam , te l 
524-861. 6579-G
D Y W A N  b e lg ijs k i 2,5X 
3.5. k o m p le t  k u c h e n n y  
..B ro n ia ”  sp rzedam , te l.  
721-15. 6500-G
N A R Z U T Y  z.e s k ó re k  
b a ra n ic h  2 szt. sp rze­
dam . te l.  737-32.

6687-G
P Ł A S Z C Z  sk ó rz a n y  dam  
sk i. k u r tk ę  skó rzaną  
d am ską , m ęską, d y w a n  
w e łn ia n y , sprzedam , te l. 
42-105. 6593-G
PŁ A S Z C Z  sk ó rz a n y  dam  
S > i sprzedam , te l. "31- 
359. 6522-G
S K Ó R Y  n o re k  sprze­
dam . Jasna 47/26.

6488- G

L O K A L E

M -3 - k o m fo r t  na O dzie ­
ż o w e j. garaż. te le fo n  
sprzedam . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 7710. 
U M E B L O W A N Y  p o k ó j 
o d n a jm ę  p a n i, B ra n ib o i 
ska 29.

7454-G
P O S Z U K U JĘ  do  w y n a  
ję c ia  M -2 lu b  M -3, te l. 
430-39 (od  8 -15).

7551-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z 6 - le t-  
n im  d z ie c k ie m  posz,uku 
je  sam odz ie lnego  m iesz 
k a n ia . te l. 23-37-57 po 
16.

7663-G
DO w y n a ję c ia  2 -poko - 
jo w e , u m e b lo w a n e  m ie ­
s z k a n ie  o ra z  ga raż  na 
o k re s  p o w y ż e j ro k u . 
O fe r ty  B iu r o  O głoszeń 
S zczec in  6247. 
W Y N A J M Ę  p o k ó j panu, 
S zczec in , W yspa P u c ­
ka . W  e js k a  17. 6035-G
K O M F O R T O W E  2 p o k o ­
je  48 m  k w .  c e n tru m .

Z  g łębokim  żalem  zaw iadam iam y, 
że 14 m arca 1986 ro ku  zm arł

śp.

mgr Jan Fejge
o czym  zaw iadam ia pogrążona 

w  sm utku

ZO NA, C Ó R K A, W N U C Z K A  
i  Z IĘ Ć

Z g łębokim  żalem  zaw iadam iam y, 
że 18 m arca 1986 ro ku  zm arł nasz 
na jdroższy i  ukochany Mąż, Syn, 

Z ięć, B ra t, Szw agier i  W u je k  
śp.

Ananiusz Danisz
la t  54

Pogrzeb odbędzie się 22 m arca o 
godz. 11 z ka p licy  C m entarza Cen­

tralnego.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się 
22 m arca 1986 ro ku  o godz. 7.30 w  
kościele pod w ezw aniem  N a jśw ię t­
szego Z ba w ic ie la  p rzy u l. S łow ac­

kiego.

Pogrążona w głębokim smutku
ZO N A  z R O D Z IN Ą

D yre k to ro w i

m gr
Z Y G M U N T O W I C Z E R N IA K O W I

serdeczne w yra zy  współczucia 
z pow odu zgonu

Matki
sk łada ją :

pracow n icy SZOS nad M atką , 
D zieckiem  i  M łodzieżą, zw ią ­
zek zawodowy, POP.

K siędzu W asilew skiem u z p a ra fii 
pod wezwaniem  św. A n d rze ja  B o - 
boli, p racow n ikom  i  ko legom  z F i l ­
h a rm o n ii Szczecińskiej, o rk iestrze  
Stoczni Szczecińskiej, p rzy jac io ło m  
i  zna jom ym  za współczucie, ucze­

stniczenie w  os ta tn ie j drodze

śp.

Antoniego Skrzypczaka
składa serdeczne Bóg zapłać oraz 

szczere podziękow anie

R O D Z IN A

W ielebnem u księdzu Jerzem u G ren i 

z p a ra f ii pod w ezw aniem  N a jśw ię t­
szego Serca Pana Jezusa oraz k re w ­
nym  i znajom ym , k tó rz y  w z ię li 

ud z ia ł w  pogrzebie

śp.

Szczepana Witkowskiego
podziękow anie składa

ŻO N A  i  D Z IE C I

sp rzedam . O fe r ty  B iu ro  
O g łoszeń S zczec in  6406. 
M IE S Z K A N IE  4 p o k o je  
2 k u c h n ie , sprzedam . 
S ta rg & rd , te l.  77-24-73.

6249-G
M -2 m ogą b y ć  p ie ce  k u  
p ię . O fe r ty  B iu r o  O g ło ­
szeń S zczec in  6385.

L O D Ź  M -3 46 m  k w .,
no w e  za m ie n ię  na po­
d o bne  S zczec in . te l.  
708-86. 5566-G
K O S Z A L IN  M -3  s p ó ł­
d z ie lcze  2-p o k o jo w e , no  
w e  b u d o w n ic tw o , za­
m ie n ię  na ró w n o rz ę d n e  
lu b  m n ie js z e  w  Szcze­
c in ie . O fe r ty  B iu r o  O - 
g łoszeń S zczec in  6402. 
W Ł A S N O Ś C IO W E  M -2 
34 m  lew. z w y g o d a m i

za m ie n ię  na 3-p o k o jo ­
w e  lu b  duże  2 -p o k o jo -  
w e, s ta re  b u d o w n ic tw o . 
O fe r ty  B iu r o  O głoszeń 
S zczec in  6396. 
G O L E N IÓ W  M -5 za m ie ­
n ię  na  M -2 w  S zczeci­
n ie . 387-26. 6392-0

2 P O K O JE . k u c h n io , 
ła z ie n k a , -c. o., I  p ię t r *  
c e n tru m , za m ie n ię  nO
3 po fko je  o  p o d o b n y m
s ta n d a rd z ie . E m i l i i  P io *  
te r  91«. 6362-<ł

P O K Ó J z k u c h n ią  38 m  
k w .  z te le fo n e m , s ta r#  
b u d o w n ic tw o , z a m ie n ią  
na  k a w a le rk ę  w  n o w y m  
b u d o w n ic tw ie . L e g n ic k a  
16/ 1, godz. 16—28.
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i Wiosna, wiosna!
OD dziś m am y 

astronom iczną w io  
snę. Ta p ra w d z i­
w a  nieco się oęią 
ga i  choć osta tn io  
daje ju ż  znać o 
sobie —  to  jed-. 
nak  na dob rć się 
jeszcze n ie  rozgo­
ściła. Zazw ycza j o 
te j porze k rze w y  
ju ż  się z ie len iły , 
w  ogródkach k w i­
t ły  k rokusy , w  
ty m  ro ku  je dnak 
znalezienie p ie rw ­
szego wiosennego 
kw ia tu szka  n ie  by 
ło  sprawą prostą.
A  je dnak  zna leź li­
śm y (od czego u - 
ta rte  ścieżki i  do­
b ra  pamięć?). Jak 
zw yk le  n iezawod­
n i okaza li się m ie ­
szkańcy b u d yn ku  
p rzy  u l. B rodzińsk iego  92, k tó rz y  od w ie lu  la t  w y g ry w a ją .!  
w  sw o im  ogrodzie w yśc ig i z wiosną, zawsze bow iem  k w ia - !  
t y  k w itn ą  tam  na d ługo przed je j p rzy jśc iem  (pam iętam y, że. J 
k iedyś pod kon iec stycznia w y ro s ły  przebiśnieg i). I  w  ty m  J 
ro k u  —  ja k  sp raw d z iliśm y — n ieśm ia ło  ju ż  ro z w ija ją  się ( 
ta m  b ia łe  i  l i l io w e  p ła tk i. J o d k o w s k i \

In te re s u ją c y  p ro je k t

Morski skansen u wylotu
Trasy Zam kow ej

W  P IE R W S Z Y M  P Ó ŁR O C ZU  przyszłego ro ku  zakończo- zna jdz ie  tu  także w ysłużony 
na zostanie budow a estakad T ra sy  Z a m ko w e j obe jm ująca h o lo w n ik  ..A n d rze j”  z Zespołu 
część Podzamcza. T a k  w ięc ju ż  n iebaw em  pom iędzy Zam kiem  Portowego Szczecin-Sw inou j- 
Ks iążąt Pom orsk ich  a ca łym  kom pleksem  zabudowań zmo- ście. a w  przyszłości p rom  
dern izow ane j u lic y  W yszaka stan ie  go tow y do u ż y tk u  now y  po rto w y  „G ry f ia "  zbudowany 
węzeł ko m u n ik a c y jn y  m iasta . A  że będzie to  bram a w  jazdo- w  1887 r  itd  G dvbv w ięc ko-n- 
w a Szczecina — pow sta je  p y ta i ie ja k  zagospodarować tę cepcję M uzeum  Narodowego 
część Podzamcza, o k tó re j pop u la rn ie  m ów i się — węzeł uda ło się w  pe łn i zrealizować, 
W yszaka. Szczecin wreszcie po la tach

Sr , . r, • • _ , . . n ieco bv ukaza ł swoje m orsk ie
O D PO W IE D Z na to py ta n ie  Szczecinie. —  Zosta ł on ju z  0t>iicze.on

narzuca się w  zasadzie sama. wcześnie j opracow any i  zaak- 
M usi to  być zespół ta k ich  ele- ceptow any Teraz należy je d y - 
m entów, k tó re  św iadczy łyby  o . n ie  odpow iedzieć na pytan ie , 
m orsk im  charakterze m iasta. I  ja k  wkom ponow ać te m orsk ie  
taka też koncepcja  została w y -  e lm en ty  w  cała b ry łę  a rch ite k - 
'•unięta w  M uzeum  Narodo- toniczną, a w ięc Zam ek, za- 
vym . k tó re  jest n ie ja ko  gospo- b y tk o w y  kośc ió ł i  nowoczesna

(Jaez)

ia rzem  tego terenu 
— Sam pom ysł n ie  jest w 

nasadzie n ow y  — m ów i K rz y ­
sztof Sm ereczyński, w icedyrek- 
to r  M uzeum  Narodowego

W  niepotrzebnej
kolejce

W  S A M IE  spo żyw czym  n r  35 p rz y  
u l.  R y d la  a b y  k u p ie  k o s tk ę  m asła 
trz e b a  s tać aż w  dw ó ch  k o le jk a c h . 
N a s to is k u  g a rm a ż e ry jn y m  (w iecz­
n ie  z a tło c z o n y m ) p a n i p o d a je  ten  
to w a r  w rę c z a ją c  je d n o cze śn ie  de­
seczkę z p rz y p ię tą  d oń  ceną. D o ­
p ie ro  p o  ty m  m ożna się u s ta w ić  w  
o g o n k u  do ka sy .

C zy  p a p ra w d ę  — w zo re m  in n y c h  
s k le p ó w  — n ie  m ożna b y  tego  po d ­
s ta w o w e g o  a r ty k u łu  spożyw czego 
u m ie ś c ić  w  sa m o o b s łu g o w e j la d z ie  
c h ło d n ic z e j?  (m o r)

Notatnik szczeciński
•  S C K  „K O N T R A S T Y ”  zaprasza 

21 bm . o  godz. 21 na w ie c z ó r w ło ­
s k i — p ie ś n i d a w n y c h  k o m p o z y to ­
r ó w  w ło s k ic h  w y k o n a  S cho la  C a n - 
to ru m , p re le k c ja  <sla1dy) Z d z is ła w a  
K w ia to s iń s k ie g o  o W e n e c ji i  W e­
ro n ie .  p o tra w y  w ło s k ie .

•  K L U B  O s ie d lo w y  SSM  (u l. Jo ­
d ło w a  7) zaprasza d z ie c i 21 bm . o 
godz. 16.30 na im p re zę  p le n e ro w ą . 
Z b ió rk a  p rz e d  k lu b e m  K lu b  Osie­
d lo w y  SSM, O g n is k o  T K K F  „P o ­
g o d n o ” . SP n r  45 o rg a n iz u ją  o 
godz. 17 w  SP  45 p rz y  u l.  B ene ­
sza (os. Z a w a d zk ie g o ) o tw a r ty  p ó ł-  
b ły s k a w ic z n y  t u r n ie j  szachow y. Z a ­
p is y  do  tu r n ie ju  p rz e d  za w o d a m i, 
o rg a n iz a to rz y  p roszą  ty c h , k tó r z y  
p o s ia d a ją  s p rz ę t o za b ra n ie  go  ze 
sobą.

•  D Z IŚ  c z y n n y  je s t „T e le fo n  za­
u fa n ia ”  T o w a rz y s tw a  R o z w o ju  Ro­
d z in y .  P o d  nr 469-37 w  godz. 17—19 
d y ż u ro w a ć  będą le k a rz e  sp e c ja liśc i 
—  g in e k o lo g  i  seksuo log

•  T O W A R Z Y S T W O  P rz y ja ź n i P o l 
s k o -N e p a ls k ie j zaprasza do  D o m u  
K u l t u r y  SM  „Ś ró d m ie ś c ie ”  21 bm . 
o  godz. 18 na p re le k c ję  d r  Je rzego 
B u rd z iń s k ie g o  n t .  S y r ia  i  Je j za­
b y t k i ” .

•  D K  S M  „Ś R Ó D M IE Ś C IE ”  a l. 
■W yzwolenia 85 p rz y jm u je  za p isy  do 
dz iec ięcego  zespo łu  ta ń ca  to w a rz y ­
sk ie g o  (9—42 la t) .  P ie rw sze  za ję c ia  
24 b m  o  godz. 19.30.

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o  godz. 11.46 na s k rz y ­

żo w a n iu  u l ic y  S c z a n ie c k le j z u l.  
E . P la te r  sam ochód  oso b o w y  m a r ­
k i  „ F ia t ”  125 p  n r  SZO 7543 k ie ro ­
w a n y  p rze z  K rz y s z to fa  Rz. ja-dąc 
le w y m  pasem  ru c h u  podczas o p u ­
szczan ia  s k rz y ż o w a n ia  p o t rą c i ł  p ie ­
szą B e a tę  B . la t  23, k tó ra  p rz e ­
k ra c z a ła  Jezdnię m im o  c z e rw o n e g o  
ś w ia t ła  d la  p ie szych . P iesza  do zn a ­
ła  o b ra ż e ń  c ia ła  i  zosta ła  p rze ­
w ie z io n a  d o  sz ip ita ła .

O  G O D Z . 15.50 na u l.  P y rz y c -  
k ł e j  w  S zczec in ie  pod  k o ła  „ F ia ­
ta ”  125 p  n r  S Z H  3954 k ie ro w a n e g o  
p rz e z  J a n in ę  Sz. w b ie g ła  nag le  
5 7 -le tn ia  M o n ik a  M . P iesza o d b ita  
s ię  o d  sa m ochodu  i  u d e rz y ła  w  
p rzech o d zą ce g o  W a le n te g o  J . O b o je  
p ie s i d o z n a li o b ra że ń  c ia ła  i  z o s ta li 
p r z e w ie z ie n i ' d o  szp ita la .

W  M IE JS C O W O Ś C I W ie le ń  (g m i­
na  C h o c iw e l)  od  is k r y  z p a ro w o ­
z u  z a p a liła  się tra w a  p rz y  to ra c h , 
o d  k tó r e j  z a ją ł s ię  m ło d n ik .  S p ło ­
n ą ł  1 ha  9 - le tn ie j u p ra w y  s o sn o w e j 
o  w a r to ś c i o k .  15 ty s . zł.

Z  N IE Z N A N Y C H  p rz y c z y n  zapa­
l i ł a  s ię  w c z o ra j s to d o ła  w  G r y f in ie  
na le żą ca  d o  A n to n ie g o  Oh. P oża r 
m ia ł m ie js c e  na  u l.  B oh . S ta lin ­
g ra d u  o  godz. 17. S p ło n ę ły  m aszy­
n y  ro ln ic z e , s łom a  i  s ia n o  o  o g ó l­
n e j  w a r to ś c i 100 tys . z ł. W ła ś c ic ie l 
s to d o ły  podczas gaszen ia  o g n ia  do ­
z n a ł p o p a rz e ń  I  i  I I  s to p n ia .

(w g)

Z  obrad Prezydium M R N

Rozwój miasta
N A  P O R Z Ą D K U  obrad wczorajszego posiedzenia P rezyd ium  

M ie js k ie j Rady N a rod ow e j w  Szczecinie stanęło w ie le  spraw  
m a jących is to tne  znaczenie d la m ieszkańców, a w ięc: ku ltu ra , 
kom p leksow y ro zw ó j ag lom erac ji, stan zasobów m ieszkan io ­
w ych  i p o lity k a  rem ontow a, wreszcie — szczegółowy p lan  za­
gospodarowania przestrzennego osiedla Zelechow o oraz ocena 
fu n kc jo n o w a n ia  sam orządu m ieszkańców.

N A JW IĘ C E J em o c ji w zbu- p lo w n lc tw ie ,  k o m u n ik a c j i .  My dziś 
d r i i  p u n k t d ru g i obrad: stano- “ ?w s^ ynpw^ 6 w  
wiisko K o m is ji R ozw oju Gospo­
darczego, Przestrzennego L G o- ^  K O L E I prezydent Szczeei- 
spod a rk i F inansow e j M R N  do na K yszard  R o tk iew icz p rzy - 
,.Oceny w yko n a n ia  uch w a ły  pom n ia ł, iż w  la tach 1981 i 
W RN i M R N  w Szczecinie z 1982 dz ia łano w ogóle bez ge- 
dn ia  27 k w ie tn ia  1972 r. w  ne ra ln ych  założeń planow ych, 
sp raw ie  zapew nien ia  kom - że w  la tach  najgłębszego k ry -  
pleksowego ro zw o ju  Szczecina zysu wsze lkie ustalone przed 
w  la tach  1971— 1985” . la ty  p rog ram y po p rostu  odło-

W iceprzew odnicząca K o m is ji
R ozw oju  Gospodarczego, Prze- Uczestn iczący w  obradach 
strzannego i G ospodark i Fiman P re zyd iu m  M R N  I  sekre tarz 
sowej M RN , radna  B a rba ra  K M  P ZPR  w  Szczecinie A n - 
Romańska-Pachomo.w przedsta- d rz e j S pcrczyński pow iedzia ł 
w ia ją c  stanow isko k o m is ji —- Ciestzy fak t, iż  ra d n i
s tw ie rd z iła , iż  m a te ria ł dos ta r- ta k  w n ik liw ie  i rzeczowo pod- 
czony ra d n ym  należy uziupeł- chodzą do p rzedstaw ionych im  
n ić  o podanie p rzyczyn  n ie p e ł- m a te ria łó w  i p iln u ją  tego, by 
nego w yko n a n ia  zadań w  po- w sze lk ie  zapisy zostały zrea li- 
szczególnych dziedzinach trze - zowane. Sądzą, że zabrak ło  tu  
ba b y  też kompleksotwo ocenić tego pierw szego m a te ria łu , w ła  
s tan zagospodarowania np. no- ^n ie program u usta lonego w  
w ych  os ied li, a b ra k i Ln fra- ro k u  1971 oraz tego, co by ło  
s t ru k tu ry  z inw enta ryzow ać, tam  rea lne, podbudowane m o- 
W raca jąc zaś do genera liów , ż liw o ś c ia m i fm an sow ym i, a co 
to  należa łoby m a te ria ł ten w  z w y k ły m i  ̂ pobożnym i życze- 
ogóle nazw ać in fo rm ac ją , a n ie  n ia m i.  Jeśli na sesji przedsta- 
oceną — zwłaszcza że w yko - w io n y  zostanie ra dnym  pełen 
nan ie ra d y k a ln ie  odb iegło o.d k o m p le t dokum en tów  — doko- 
za łożeń. na.ja o n i w łaśc iw e j oceny

estakadę.
W Y D A JE  m i się jednak, że 

po naszym  os ta tn im  spo tkan iu  
z bud ow n iczym i trasy, a rch ite k - 

w  ta m i i p la s tyka m i m ie js k im i 
tę  kw estię  ju ż  rozw iąza liśm y. 
Ta-k w ięc u w y lo tu  trasy  na 
skwerze pom iędzy je zdn ia m i w  
o k o lic y  pl. H o łdu P ruskiego 
stan ie  praw dopodobnie 30-me- 
tro w y  maszt parow ca „K o n s ta n ­
ty  M ac ie jew icz” . Na zieleńcach 
natom iast pod w ia d u k ta m i m a­
m y zam ia r w ys ta w ić  s ta łą  eks­
pozycję plenerową — urządze­
n ia i m echanizm y okrę tow e 
m ałe je d n o s tk i p ływ ające, urzą­
dzenia portow e, itd . P rzy czym 
zakładam y, że cen tra lnym  punk 
tern będzie w ieża nab ieżnika 
„P o lice ”  w raz z zestawem u rzą ­
dzeń naw iga cy jnych  to ru  wodne 
go Szczecin — Ś w inoujście. Jak 
więc w idać  — pow sta łby swe­
go rodza ju  skansen m orski, 
k tó ry  b y łb y  a tra kc ją  nie ty lko  
d la  tu ry s ty  ale i d la  przecię t­
nego szczecinianina.

To je dnak nie w szystk ie  p ro ­
pozycje zagospodarowania tego 
terenu. M ógłby się tu ta j prze­
cież znaleźć np po-most n a w i­
g a cy jn y  z systemem anten, 
urządzeń rad io w ych  czy zesta­
wem  ośw ie tlen ia  sygna lizacy j­
nego. B yć może swoje m iejsce

T A K  p rze d s ta w io n e  s ta n o w is k o  
w y w o ła ło  sze roką  d ys k u s ję . Z  je d ­
n e j s tro n y : p rz e d s ta w ic ie le  poszczę 
g ó in y c h  k o m is j i  M R N  w  p e łn i po ­
p ie ra ją c  s ta n o w is k o  k o m is j i  w io ­
d ą ce j d o k ła d a li a rg u m e n tó w  w  po ­
s ta c i e w id e n tn y c h  b ra .ków  n,p. w  
o św ia c ie  (na z a p ro g ra m o w a n y c h  2i2 
szikół w y b u d o w a n o  ty lk o  7), s łu ż ­
b ie  zdrow ia ., gospodarce  k o m u n a l­
n e j (b ra k  o czyszcza ln i śc ieków ), 
czy  b u d o w n ic tw ie  w ie lo ro d z in n y m  
( re a liz o w a n y m  na p o z io m ie  60 
p ro c e n t za łożeń). Z d ru g ie j zaś 

; s tro n y  m ó w io n o , że o d  ro k u  1971 
m in ę ło  15 la t .  z m ie n iły  s ię  u w a ­
ru n k o w a n ia  e k o n o m ic z n e , o rg a n iz a ­
c ja  w ie lu  in s t y tu c j i  1 p rze d s ię ­
b io rs tw , z m ie n iła  się — m ó w ią c  na 
w e t na w y ro s t  ca ła  epoka  h i­
s to ry c z n a . P ro g ra m  p o w s ta w a ł w  
ro k u  1971. w ó w czas  g d y  zn a n e  b y ły  
ź ró d ła  f in a n s o w a n ia , m ożna  b y ło  
w y ra ź n ie  o k re ś l ić  o d p o w ie d z ia l­
ność p o s z cze g ó ln ych  p rze d s ię ­
b io rs tw  ł  in s t y tu c j i  za re a liz a c ję  
po szcze g ó ln ych  zadań. T rw a ło  to  
do  ro k u  1976, p o te m  n a s tą p iła  im  
p ro w iz a c ja , t o  zaś, c o  zap isa n o  w  
p ro g ra m ie  — m ożna b y ło  t r a k to ­
w a ć  w  k a te g o r ia c h  fu tu r o lo g l ł .

T rze b a  b y  je d n a k  p o d k re ś lić . Iż 
w ie le  osób z a b ie ra ją c y c h  g łos w  
d y s k u s ji p o s ta w iło  sp ra w ę  ta k  ja k  
n p . p rz e w o d n ic z ą c y  M R N  K a r o l Ci­
so w s k i: — G łoszę  p rz e w ro tn ą  te ­
zę: w  la ta c h  70 z ro b il iś m y  o  w ie ­
le  w ię c e j n iż  w  in n y c h  m ia s ta c h . 
B y ć  m oże, p ro g ra m  u s ta lo n y  na 
p o c z ą tk u  z a trą c a ł fu tu ro lo g ią ,  a le  
s p o ro  u d a ło  s ię  z ro b ić , n p . w  c ie -  ,

(mc)

Idziemy do Filharmonii

Haydn i Eeethoven
P IĄ T K O W E  <21 h m  godz. 19) l  

so b o tn ie  j ‘¿2 bm . godz. 17) k o n c e r ty  
s y m fo n ic z n e  w F ilh a rm o n ii w y p e ł­
n i  m u z y k a  H a yd n a  B e e th o ve n a  
pod b a tu ta  Jacka  K ra sze w sk ie g o . 
W p ro g ra m ie  u s ły s z y m y  J . H a yd n a  
99 S y m fo n ię  E s -d 'ir  o raz  L .  v a n  
B ee thovena  K o n c e r t fo r te p ia n o w y  
B -d u r.

J a k o  so lis tk a  w y s rą p i M a ria  M a g ­
da lena  J a n o w s k a -B u k o w s k a , d y -  
p lo m a n tk a  P W S M  w  K a to w ic a c h  z 
1974 r „  w  dw a la ta  p ó ź n ie j w y ­
różn iona  na X  F e s tiw a lu  P la n is ty ­
k i  w  S łu p sku . J e j z a in te re so w a n ia  
s k o n c e n tro w a ły  się na in te rp re ta c j i  
u tw o ró w  od b a ro k u  do w spó łczes­
ności. W  p ro g ra m a ch  ra d io w y c h  
m ie w a  re c ita le  m o n o g ra ficzn e . 
A r ty s tk a  p ró cz  p ia n is ty c z n y c h  u ko ń  
czy ła  ta kże  s tu d ia  na W y d z ia le  
K o m p o z y c ji i  T e o r ii M u z y k i o raz 
na W yd z ia le  W ych o w a n ia  M u zycz ­
nego w  P W S M  we W ro c ła w iu ,

B ile ty  w  kasie  PFS te l.  22-12-52.
(Up.)

Zam arzli?
DLACZEGO nada nieczynny 

jest kiosk warzywny przy ul Lnia­
nej (nad Stawem Rubinowym)? 
Mimo że na kartce poinformowa­
no klleniów, ż ¿'mowa przerwa 
w handlowaniu kończy się 2 
dniem 1 m a-ca nada' nie ma 
Hi żywej duszy. Co na to Wy­
dział Handlu UM?

(mor)

Nowa oferta Szczecińskich 
Zakładów Drobiarskich

SZCZECIŃSKIE Zakłady Drobiarskie wyszły z lejną ofertą dla 
gastronomii. Tym razem zaproponowały przedstawicielom służb so­
cjalnych liczących się szczecińskich zakładów pracy drobiowe wyro­
by garmażeryjne: flaki, gulasz, fasolkę po breteńsku, wątrobę sma­
żoną oraz kapustę z kiełbasą.

Oferowane dania oceniono jako smaczne, a cenę jaki? przystępną, 
tańszą od nieittórych wyrobów serwowanych przez szczocńską ga­
stronomię. Zakłady czekają obecnie na konkretne zamówienia, któ­
rych ostateczny termin ustalono na koniec miesiąca.

L M .
iwiuiiihbh w miii R O W

N ie  m ożna odm ów ić r a c ji a r­
gum en tac ji załogi W PK M . K ie ­
row cy, pracu jąc na d ług ich  l i ­
n iach 65 i 71. muszą przecież 
m ieć m ożliw ość skorzys tan ia  z 
toa le ty , czy zjedzenia w  godzi­
w ych  w a run kach  posiłku .

Na osiedlu Bukowym potrzebna pętia autobusowa

Kto sfinansuje?
Spraw a bezpośredniego po łą-

O S IE D LE  B ukow e rozrasta tra m w a jo w ą  na Basenie G ó rn i-  caenia Bukowego ze S ródm ie- 
się. W  te j c h w ili jest tam  410 czym. n ie  jest jeszcze kw estią
zasiedlonych m ieszkań, co daje O to ja k ie j odpow iedzi udz ie - Palącą, ale będzie n ią , je ś li ju ż  
— w  p rzyb liże n iu  — liczbę 1500 l i ł  naszemu C zy te ln iko w i d y -  te ra z  n ie  pom yś li  ̂się o budo- 
lo ka to ró w . N ic  zatem  dz iw ne - re k to r  nacze lny W P K M  A . w *e ^am  doce low ej p ę tli. T y m - 
go. że co rusz podnoszą się A nczykow sk i. W  piśm ie czy ta - czasem nadal n ie  w iadom o skąd 
g łosy postu lu jące  spraw n ie jsze m y m. in.:_ wzdąć na to pieniądze. Przez
połączenie osiedla ze Ś ródm ie - ..w przyszłości, w ramach reaił- w ie le  m iesięcy uważano, ze m - 
śclem  zacii bud°wnictwa towarzyszącego w e styc ja  ta  (typow o zresztą

I  ta k  np. pan W aldem ar Go- ?3?“hJ.„wa5" 'ó iL  di i  k J Ł S S S *  ko m una lna ) jest obow iązk iem  
dz iuk , m ieszkaniec ul. Różo­
w e j, p ropon u je  rozw iązan ie  po-

budownictwa
oddana zostanie fio uzytKU pętla w m1l,r,ain -)  
autobusowa przy tii. Kolorowych: ł  .r-  , . , , ,
Domów wraz z dyspozytornią i za- SM  „D ą b  . K ie d y  je d n a k  ban k  
ple?że:n socjalno-sanitarnym. Umo­
żliw i to rozszerzenie zakresu na-

odmówił skredytow an ia  spół-
legające na  w yd łu że n iu  l i n i i  65 szych us łu g  komunikacyjnych w ^ f ^ l n l  ^
lub 71 na  B ukow e albo rio n ro - wyniku wydłużenia lin ii 65 do wy- Się do W oje w ódzk ie j K o m .s ji 
w a d łf ln ia  74 ń ' j f , .  mienionej pętli. W obecnych warun P lanow an ia . Na raz ie  odpo-
wadzem e l in ii 74 do S rodm ie - kach rozwiązanie to jest niemożu- Wjedź jest jednoznaczna: brak  
Ścia. P rzyp o m n ijm y  bow iem , we. ponieważ przystanki ko ń co w e  -
że autobusy 74 iuż od lut.eeo Unii 65 p rz y  ul. studziennej i 71 -  śro-dkdw. N a ty m  spraw y m e 

- i  ^  ? p rz y  u l.  W io sn y  L u d ó w  nie pos iada  m ożna chyba zakończyć...
w jeżdża ją  na os ied le  i łączą je  J, dyspozvtorn i wraz z zapleczem ’ . . .
— poprzez Z d ro je  — z  p ę tlą  socjalnym”. (mor)


